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A ZABIŁA • 
Obrona podejrzewa ogrodnika Kiłmińskiego o dokonanie zbrodni. Konfrontacja 
Stasia Zaremby z Kamlńską. - D2tektyw miał za 100 złotych „uwieść" Lusię. 

oz·, wizjo lokolno w Brzuchowit:oc:b 
Lwów, 28 kwietnia l szło_ść od rzucania .tego ro~zaju ~ode}- Przez 5 dni po wypad~u nic nie jadłam. j~j powiedział.. ż,~ w tajemniczej posta-

Trzeci dzień procesu o mord w j rzen pod adresem mnych swiadkow. Bardzo kochałam pan . enkę. ci poznał . „pa.mą . . , . 
Brzu~howh1r.h przeciwko Ricie Oorgo- T „ , Przew.: - Ale trz~ ba b~ło o tem Na. sali poJawa się nast~pny swiadek 
nowej mi at przebieg wyj~tkowo sensa-, " O pa n 1' zaraz powiedzieć sęd~ em!! sledczcmu. Antom Halemba. . 
cvjny z nwa~i zwtaszcza na zeznania' z kole' d t .1 d t h Sw.: - Mnie sędzia slcdczy pytał Przew.: - Co pana skłoniło do na-
poszr~c~ólnvch ~wiadkó~ Pierw~zy l ni Kam· \ss:. ej prŚy~ ~1k 0 prz~sd uc ~- najwięcej o to jak oni ze sobą w domu pisania listu do sądu, że ma pan w tej 
zcz~aje · dr. ·Ludwik Csala: który, jak 1 ra~u pe\~~eg1

0 ·opo~i~d~ta 0j~jd~r:~n~= 
1
. żyli. 

1 
I sprawie wiadomości. 

wiadomo krytycznci nocy wezwany ' w · z b d ł . t Przew.: - Zastanówcie s ę, bo wa- ; 
~ostał d_o B_rzuchowic., celem ra~owam.a Innym razem Qorgonowa mówita o Lusi I sze sze~name 1es • ar zo wazne. 111 r . · . 

1 

a, ze arem a u crzy 1ą w warz. · • t b d · I N·iemo a Ina 
farembiank1. Z zeznan dr. Csah wym- Ta wstrętna małpa sto.i mi na zawa- . . w •• - .la s?b1i to dobrze przypo- propozycja 
ka„ że już w pier~szej chwili ~odejr;.e-ldzie". Kam·ńska słyszała jak Gorgono- m nam. To Jest sw ęta prawda. 
wał on o dokonaUJe mordu ktoregos z wa odezwa ta się kiedyś do Lusi Ty K f t- . Sw.: - W jednym z fy>t,vumROW wt-
domowników. • mał(}O, popamiętasz ty mn:e". n o n ro n c c I a działem. fotograf fo osl:arżrmej i wteqy 

Prok.: - Kredy P.an ~owzlął pode)- Przew.: - O co kłóciły się wtedy? Po przerwie sąd zarządza konfronta- vrzypomnialem sobie, że otrzymałem list 
•·zei1 łe przeciw oskarzone1? św.: - O listy. . cję między Kamiiiskim a Stas;em Za- z banknotem 100 zł. List ten wzywał 

św.: - Zaraz w pierwszej chwili. W dalszym c '. ąg-u na pytania prze- , rembą. .mnie do vrzyjazdu do Lwowa w oznacza-
. Zkolei .nrzed ~~ołe.m sędzi.owskim sta , ~odn'cząceg-o I~amińska zeznaje, .ż~ i Konfronta~ja ta zostafa. _zar.ządzo_na nym dn~u. Gd.v . w.vsi.adtem. z wa~onu 
Je ogrod111k Kaminsk1. Ohronca sprzeci- i kiedy krytyczneJ nocy weszła do w1llt na skutek twierdzenia Kam111sk1cgo. Ja- przystmnfy do mme dwze vame. zawwzly 
wia się zaprzysiężeniq. świadka, t.wlcr·; i zanytała Stasia, czy nikogo nie wi- koby, mu Staś oś\v i adczył, w dostrze- mnie one autem do iakief!OS d~nw. Je.dno, 
dząc, że na nim ciaży równłez podei- dz;ał, odparł on: · I żonej postaci, że owej nocy w :dz . ał „pa- z nicli byfa Gonwno~va. Obze oo czcf1u 
rzenie o mordowa.nie .cfenajki. Ośwlad-1 „Widziałem panią". l,nią". :ze soba konferowa/y, nastennie często-
. -Ycnie to wy ;voł!tie na sali sądo' ·ei o!- - Zwró~'łam ml! UWm?ę, ~ to. waż· 1 św. ~aremba: - }a sn?ie tego nie wa!y mnie zaka.sb.ami i wódka. 
1;zymi~ wrazeme. Tryhun~ł nie przy • . na rz~cz I ze będz•;e w sądz e na to przypom•nam, ale to Jest mewykluczo-1 Oorg-onowa oświa.dczyła, że ma dl() 
!1yla su~ do wniosku obroncy, wycho- przysię~ał, ale on Jeszcze raz to po- ne. mnie ~nteres. Potem p,owi.ed;ziata. że c!zO-

dząc z z~toż~nia, ~e na świadku żadne twierdził. Wi~ziałam, jak Gon:on<!wa I . Pr~ew.: - A dla.czeg-o !lan nie po- dzi o jakaś dziewczyne. która mar!l 
P.ode]rzeme me ciązy. I myh zakrwaw_one ręce w, miednicy, w1edz1at tego komu mnef!1u? ,„uwieść", wskazując na tnrebke i mo-

Kamiński opisuje również stosunki była blada i m1 ała wzrok dz ki. j św.: - Mo.że zapomniałem. wia.c, że tu ma środek, który mi to 11/atwi. 
panujące w domu Zaremby, szczegóło-1 Przew.: - Czemu Kam'ńska nie Zkolei sąd zarządza konfrontację Zrozumialern, że tam jest jakiś środek 
\VO zajmuje się zwłaszcza analizą sto- ' IIJÓWtfa wcześriej o rozmowie ze St:i- ~między Stasiem Zarembą i Kamińską. nasenny. 
"linku. 7:aremby do Gor~ono~vcj i tej siE?m, . któ_ry miał powledz.iee, że ,.,wł- Ząr':mba PO\':'!arza, że sobie nie przy- I p,rz·ew.: - Dlacz·eigo do pana siię zwró 
ostatnteJ do zamordowaneJ Lus1. I dz•ał pan:ą". pomma. Kamins·ka ·„do · oczu" powtarza cono? 

Krytycznej nocy świadek stwierdza, - Byłam bardzo roztargniOna.' Stas:owi. że o.n zaraz w nocy wyraźnie I Sw.: - Poniiewa~ P·racowatem Jako 
i e obudził go krzyk: „Nies-iczęście, pro- prywa•tny c:Letektyw 1 og'łaszałem się w 

~~~a~~=~·ać". Poznał wówczas głos I Dwa1· szn1·edzy ZiJ\Vis' 11· n 2 szub1·en~cy l~az~t:~~.: - Czy Pfatf Paitl te k.ob!1ety. 
Zeznaje następnie Rozalja Kamińska · Y 1 li 1 I Jatki maJą w te:m cel· 

żona 02rodnika. w tern miejscu wstaje P. Prezydent Rtplitej nie skorzystał z rrawa łaski . Sw.: -. Niie pyta.tern:. p~n.~eważ. tak 
prokurator i powołując sie na oświad- · t' memoralneJ propozyq1 me chcial·em 
<:zenie obrońcy w sprawie podeirze1i, Lida. 28 kwi•eitn-iia. ł Poniewa'ż ułaskaw'enie nie nadeszło ł 1)rzyjąć. . 
Jakie żywił on w stosunku do Kamińskie Wyrokiem sądu doraźnego w Udzie wyrok został wykonany w dniu wczo. j Wizja lokalna sądu w Brzuchowicacb 
go, stwierdza, że w aktach sprawy nie- skazani zostali na karę śmierci za szp!e- . rajszym. odbędzie się dziś wieczorem. 
ma nawet śladu, któryby mógł spowo- gostwo na rzecz ościennej?O państwa o· I 
dować ~k~ podełtze~e i pro~ kyb~ bywa~le po~cy, Józcl Rubow~z i M~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

na!, aby powstrzymał o:rońco na przy- chał Czechowicz. • • • Jial.asl.rola lol.nil.'łlO ilJ .tid~i~ 

yfus. plam1sly \V PDW. \VOłozynsktm Robotni{ zabitv, pilcci ranni 
Lanotowano 50 wypadków zachorowań . Lida. 28 kwie~n1.a.. J 11ieJscu. . " . 

Lecący na lotnisku na wysokosc1 Je- Po przebyciu w powietrzu 200 met-
Wilno 28 kwLeitniia. r zamknięte. U' Woolżynie ponadto zam- dnego metra samolot uderzył podwo-

1 
rów, aparat przewrócił się i rozbił się 

. ' . . knfr:to targi i !dno. ! dziem przechodzącego w tym momen-

1 

doszczętnie. Poruczn k Szkudlarek oraz 
,_ .Z

1 
~ ołozW,ynal ,don:os~ą 1 f. w dnh:łll. .20 Władze sainiitame przystąpiły ener- cie robotnika parku lotniczego, Bolesła- mechanik szerei?owlec odnieśli bardzo 

.,w1'e ma w o· oz y·ry~e 1 ?·W icz.nyc wi~ gkz.ni·e do zwakzaniia e.pid·emH. wa Oołuch0wskie20, którego zabił na ciężkie obrażenia cielesne. 
skach wybuchła e.p1demJa tyfuStU plam1-
steg.o, przeważni·e wśród młodzieży do 

~~ł~~1.'W'i;r~"0m~~;,~:p;0'~6;;,~ ~Krwawa strzelanina W restaurac~i. 
;~~~h s:i~~r~~~~:s~:~hne).rowrwryczmJ·e Ofi arą walki padł .niewinny człowiek·, . który przy. 

Szkol.V po1vszeclzne W okolicy zostary , padkowo trafiony· · zo·stał zbłąkaną ku·1ą 

S b ' • t • . Lublin. 28 kwietnia. I dzif do Skowrońskiego. prosząc go i ' skim awantura. która zam~enifa się 
am O O~ S W O ZOO Y Do restauracji Artura Skowroń- błagając, aby mu oddał pie n · ądze, Uu- n:eba wem w bójkę. W trakc:e sza111u-

p O li C _ł a O ta ski ego w top ienniku Górnym. pow .. kra- macząc, ie są mu potrzebne do gospo- tania się z Sawą, Skowroński wydobył 
, . . snystawskjego przyszedł w dniu oneg- darstwa. Skowroński dawał jednak sta- nagłym ruchem z kieszeni rewolwer, 

Chr~anmv, ~8 kwuetm.a. , dajszym mieszkau icc tej wsi Józef Sa- le tylko jedną o<lpow: edź: - „N;e ucie- oddając dwa strzały w kierunku przc-
Stra<;zna tragedJa rodzinna rozegra- wa. który m:ar od dtuższego czasu po- kam jeszcz.e, oddam". . I ci wnika. które jednak chyb;fy. 

la s:ę w m:eszkanrn funkcjona(usza PO-: rachunki osob.ste ze Skowrońsk im. I Zrozpaczony Sawa, nie wiedząc co Jedna z kul traf i ła natom'ast stoją­
! cji przy ul. Król. ttuckjej 27. WczoraJ Ten .ostatni pożyczył od Sawy przed począć udał się onegdaj do restauracj:. ! cego w pobrżu 57-letn : e~o Jana Ra­
rano żona pol.l:janta 32-letnia Ma:rja rokiem większą sumę pieniędzy na aby oznajmić Skowronskiemu. że przyj-. nakę w brzuch. Przew:ez :ony do szpl­
liyrdel wystrLatem z rewolweru w procent, później jednak nie chciał pła- m'e narazie połowę p; eniędzy. I tata w Lublinie, Banaka zmarł wczoraj 
skroń IJ'OZhawHa się życia. cić procentów m : es '. ęcznych, ani oddać I Skowroński jednak cynicznie oświad- wieczorem. 

Prz yczyną rozpaczliwego kroku był pie n; ędzy. iczyt, że nie da ani grosza. Na tern tle Skowrońskiego aresztowano i 0 dda-
rozstrój nerwowy. Sawa niemal codziennie przycho- wybuchła między Sawą, a Skowroń- no do dyspozycji władz sądowyc~ 
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Zamach ·dynamitowy na ,,robota" 0·~~~~~~:~~~~~,·-
K k t 

(m) Zda\vałoby się, że pomięd,zy 
on uren genialnego konstruktora amerykań- . tak oddałonemi od siebie pojęciami jak 

· skiego z żawiści konkur ncyjnej zniszczył ~:n~\~~e7ad~!~i~st~~~r! ~~~\1:~k~.w iA 
d h t I h d '' tymczasem, jak stwierdzili ostatn:o wuc s a owyc „lu zi uczeni szwedzcy, sprawa ta wiąże s!ę 

( ) C
. . . . . ściśle ze sobą. Zbliża się nieuchronnie 

. ,x . !ękaw~ ~ypa~ek . z p~~ktu , powodowapy zazdrością konkurencyj- w §cle Croft został natychm!ast aresz- kon:ec świata. 
w1dzdn ~ kryrrin~Lstylci . mlał m1eJsce ną namówtł labor.anta do zn-!zcienia tow;any. a. Je~o wspóln.k przebywa w I Jak wiadomo ziemia ostyga coraz 
prze kilku dn„ąm1 w . ~ht<:ago. tobydwuch automatow. SZP1talu więziennym. bardzie· Nie za sto lat oczywiście 

f?okonano m1anow cie zan;t,~chu dy- D{)starczył mu dwa ladunki dynaf!li- Szkody _inżyn ~er~ Capellera obli.czo-, lecz z \v·ele tys :ęcy lat, gdy wystyg: 
n:-mttowego na dwuch ,,lud.z! mecha~ , towe, które W O!.naczonym czasie ma-· ne Są na k1lkadz1es1ąt tYSJ~Y dolarów. n:e O ~ całkowicie zniknie na niej or­
ntcl1!ycb, tak zwany~h robotów. Brzmi ły ?VYbuchnąć.„ WsKute~ jednak wadli- Inżyn:er Capeller na. podstawie posada- • ~nic~ne ż c· e. A widom m znakiem 
to nieoo romantycznie, lecz konstruk- 1 we~ konstrukcil fadunlq wybuchnęły I nych planów pragn.e odbudować oba g ł l d · Y -i · · ·est Yzan'k drzew 
tor tych automatów nara. n t l d , . . 1 b t O ' t t I oc I a zan1a ~ ę z1em1 J ' . zo Y zos a ' prze wczesn1e ramąc a o ran a. czy- au oma y. Jiśdastych i ro:uost dr zew iglastych 
na wielką szkodę. •!!'• tti!'l!!Jl1N' +i we ' • ; w . . , 

W ostatnich czasach W Ameryce . • a • • 11 ra. tien sens~CYJTIY szczegół wskazuią 
ucichła nieco fama o ludziach automa- Koch2nka w grobie fam1111nym Iw asn e uczeni szwedzcy. 
ty.cznych, . które to automaty były U I li Drzewa .I ściaste 1'.lusz~ mieć e::ep-
przed pewnym czasem bardzo en vo- S ~ . . „ . k _ ło, a w kazdym raz:e niezbyt nizką 
que. Wielk e. wrażenie. i poruszenie ensacy~ny proces o m111sc1 \llllCZnBgo spoczyn u I tery1P~raturę: I oto w ".iągu ostatnich 
wywotalo zainstalowanie trzech ta- ) . . . . . . . 1 dz1es1ątków lat wykazu!ą one tenden-
kkh automatów w Waszyngton '.e przy . (y Prze~ paryskim . sądem cywil- chanka .. Przemys.to~1ec us1to.waf .me1ed- cję do zamierania w tym samym cza­
obsludze rezerwoarów miejskich. nym .toczył się w tych dmach zgoła nie- noktotme nakłonić Ją d? u~z1~lema zgo- sie, gdy drzewa iglaste wykazują co-

Aufomaty okazały wielką spraw- codz1enn~ proces. Proces .ten, któr:y- yvy- dy na roz.wód ce]em poslub1ema kochan-, mz większy rozwój. 
no~.ć • r bił k t k k i . 1 wołał mebywatą sensacJę w dz1e3ach k1, za kazdym Jednak razem spotykał 0 . "" . b" t . ó 

~ 1 0 Y, s u eczn' on urenc ę ~y- sądownictwa francuskiego ostatnich się z enetgicznym sprzeciwem. Mimo ii dyby y.rierzy~ teJ . ~o e~ie. w ?'-
wym robotnikom, ktorych pozbawiły dziesiątków lat nie .posiada żadnego pre- trzykrotńie wszczynał kroki rozwodo-1 ~z~s nalezat~by przyJąc. ze ko.nies 
pracy. Automa.ty te były skonstruowa- cedensu. !we, nie udało się mu doprowadzić do syv ata ~as!ą~1 ~óW?7aS, gdy. Ofl z1em1 
ne J?Odfug tak zwanego T~lefox-syste- j _ frzedmlotem sporu sądowego była rozwiązania małżeństwa i w końcu prze- me będzie JUz WlP.CeJ drzew l.ściastych. 
mu 1 r~~g?'."ał~ na telefoniczne rozk3;: klauzula w testamencie niedawno zmar- kona wszy się o bezowocności swej akcji I ~..--.-88989 
zy. Pozn1ea nieco '?tele!ox-autoll'!aty tego przemysłowca. W myśł tej kłau• zrezygnował ze swych zamierzeń. ,...v~vv 
~nalazły ~ast.osowante 1eszc~e 1 • w zuli długoletnia kochanka zmarłego po Wreszcie przy pomocy wspomniane} • „. • 
nny.ch dz1edz1:nach pracy. Między 1n- śmierci miała zostać pochowaną w gro· klauzuli postanowił się na nłeJ zemścić NleSCłe pOmOC 

nem1 pełmły one . fun}ccl~ kontroler~w bie famliijnym, trumna jej miała zostać z za grobu. ' - · • • . • • 
przy lcontr'?l1?~an1u b11etow tramwa10- umieszczona obok trumny przemysłow-1 Adwokat wdowy powoływał się na naJbiednle)SZYm 
wych. P6znie1 ulepsz.ono sy~te!Il tych ca. Inne klauzule testamentu dotyczy- artykuł kodeksu, który przewiduje, iż . 
robotów przez dodan:e komork1 sele- ty spraw finansowych. wdowa miała legaty na rzecz osoby, która spowodo-
nowej, przez co. automat~ reagowały otrzymać przypadającą jej część spad- wała zerwanie małżeństwa, są nieważ- , ł98888889 ... 81ł•• 
na sygnały świetlne. Niektóre w ęk- ku, wówczas gdy spadkobierczynią ' ne. Acfwokat przyjaciółki nieboszczy-1 . . . 
sze domy towarowe yv Ameryce za- główną zostać miała córka. Kochance ka obalał argumenty strony przeciwnej, 1 zmuszony był ich kilkakro!m~ ~rzywo­
opatrzyły się w takie automaty dla swej · zmarły zapisał bardzo pokaźną twierdząc, iż legaty w podobnych wy-l ły~ać do porząd~u.Wyrok! Jaki zap~dł w 
propagandy swych wyrobów. !rentę. Wdowa nie zglosita żadnych padkach mogą być uznane za niewai-1·te11edy~iewswoim rodz.a1u sprawie.wy 

Jedną trzecią wszystkich ty;ch lu- sprzeciwów przeciwko postanowieniu, ne tylko wówczas, gdy wypływają 1 wołał .meby~afą sensaqę. Sąd dos7Cdt 
dzi-mechanicznych skonstruował zna- dotyczącemu renty. która wi"elokrotnie z nich korzyści natury materjalnej. i do wmo.sku, tZ }dauzula by ta prawomoc­
ny w Ameryce wynalazca inżyn'.er przewyższala jej udział spadkowy, na- Klauzula, dotycząca miejsca wiecznego n~. gdyz nie miała ona charakteru daro· 
mieszkający w Chicago, nazw:sk em tomiast podjęta kroki sądowe celem o- spoczynku, nie daje żadnych korzyści I wizny. 
Edgar Capellet. Capeller ulepszył na . balenia kkiuzuli w myśl której kochanka i.naterjalnych O,$obłe„ na. rzecz. której Jak 'o/,Ynika z po:wyfszego, w tym 
wet te automaty w ten sposób, ie })o(}- jej męfa mb la być pochowana w gro-. dokonany iostał zapis, wobec czego groteskowym procesfe kochanka od­
lączył oba systemy telefox i selenowy . . bowcu familimyrh. ! sporządzony testament uznać należy za niosła zwycięstwo nad legalnf\ małion­
tak, że ludzie mechaniczni odpowiadali I Zmatl)" .. od 12 )at żyt ~ swoją źottą · calko"Yicie prawomocny. (ką. Wyro.k ten .posiada zasadnicze 
na zadawane pytanja, a nawet potrafi· w separac11. Mie1sce zarowno w domu,! Po1edynek słowny obydwu ad woka- .znaczeme i stanowić będzfe 'precedens 
ły prowadzić krótl<ie rozmowy. Dwa jak w świecie towarzyskim zajęła ko- tów przyjął tak ostre formy, iż sędzia dla szeregu analogicznych procesów. 

..... „r.'.·.-·· _ /f!"'l:ę.,;.1.··h·ii:-'"l1i::1.·.·, ... ·~'"'"···.a":'.': •• ,;r .. · · ~: . . .. - ; „. -„ • - • · . w-

Nienawidził i unikał ludzi, 
specfalne okazowe egzemplarze, znacz-

1 n e ulepszone, z których ieden przed­
staw' al mechankznego mężczyznę, a 
drugi kobietę zostawił inżynier Capel­
ler dla siebie i pragnął je wysta"Wić na 
widok publicz.ny, na speC:aln 'e w tym 
celu urządzonej wystawie. Niestety jed­
nak do wystawienla dwucb cudów tech- odgradzając si,ę od świata grubym murem odosob-

' nikl n.ie doszło. „ • • J ł i • • d • " 
Capeller musiał na kilka dni opuś- DIODeJ Wł I pancernemI rzWJ8ml 

cić Ch.cago. W laboratorjum pozosta- . • ,,. 
wi·ł on laboranta, któr~ P?magał muj 'Tafl u1111arl ,. eden • DOJ.DJilPfl§~··cfl d~iDJaflon;ł 
w jego pracach. Ku w1elk:emu swemu 1-'' · , ' 'i ~ 
~dziwieniu Capell~r został .wezwany (x) Ameryka jui oddawna słynie kaniec nie sPostrzegl przypadkowo za- I' ani telefonu ani radja ani nawet źad­
do powrotu do Chicago, ponieważ w jako kraj wszeJk:ch możliwości, wszel- błąkanego przechodnia. nych gazet. W ten sposób staru'izek 

·.laboratorium jego nastąpił wYbUch, i kich rekordów i najrozmaitszych dzi-1 Specjalne wentylatory odśwłieżały przeżył cztery lata. Pewnego razu jed-
obydwaj ludzie mechaniczn~ zostali do- wactw. Zdaje się, że nigdzie nie spo- powje'trze. Pró~z tego śc:any zostały nak zdziwiło służbę, że dziwak nie 
szczętnie zniszczeni. Siła wybuchu by- tyka się tylu nairozma tszych dz;wa- jw ten sposób przebudowane, ie nie przesłał codziennej kartki ze spisem po­
ra tak wielka, że nawet żelazne części ków i dziwactw, ile właśnie w Arne-

1 
przepuszczały żadnego dźwięku z ze- traw. Zaniepokojono się poważnie, nikt 

obydwu. automatów zostały poskręcane ryce. I pod tym względem Nowy j w1p1.trz, gdyż nawet głos ludzki raz ł ._ jedn~k nie !lliał odwagi z_,apukać do 
w · trąbki. Swiat bije reko1rd. dziwaka. Cztery pokoje przeznacza- . pom1eszczema Andrewsa. Gdy nast"'p-

Laiborant Capellera zna:'}C]ował s'ę W stanie Wdrgin:a mdeszkał pewien ne na m'eszkanie Andrewsa posiada- : nego dnia również nie nadeszła do 
w czasie wybuchu w przyległym 

1 

dz'waczny 68-letni staruszek, nazwis- · ły jedynie wHścj.e, które nadomiar by- 1 kuchn) żadna kartk3:, obawy ~rzybraty 
wars.z tacie i został "kontuzjowany. Wy- ki em Lucian Andrews. Luc1an Andrews ło stale zamknięte grubemi pancerne· -powazny charakter 1 yos~anow1on<;> zba- . 
buch w laboratorjum był dla Capellera nieszczęśliwym zrządzen:em losu stra- mi drzwiami. Drzwi te byty istnym dać, czy Ahdrewsow1 me stało się co 
istną zaga:diką, pon:ewai nigdy nie cił w krótktm czasie swych synów. a 1cudem techniki, gdyi żaden niewtajem- złego: . . 
przechowywał on w labotatorjum i"ad- w krótce Po. nieb powymierali równiet n·czony n1e potrafiłby tych drzwi otwo-I . Mimo Jednak wys1ł~ów, do pokotów 
nych materjałów wybuchowych. . dzieci tych synów, ukochani wnukowie rzyć. Jeden tylko Andrews znał ta- i Z~Jmowanych przez dziwaka nie można 

Ekspertyza rzeczoznawców ustah- staruszka. pemnicę pancernych zamków, która po- 1 ~1ę było w.ża~en Sf?OSób .dost.ać. Pa~-
ła, że jakiś nieznany sprawca zakradł I P-0 śmi·erci swych najbliższych i za- legafa na tern, że trzeba było specjalną cerne drzwi me chciaty się, mnno usd­
sie do laborat-0rjum i do wnętrza auto- razem jedynych krewnych dość za- ' wskazówkę nastawić na odpowiedni, nych zaklęć ?tworzrć. \\'.owczas mały 
matów włożył dwa ładunki dynam' to- możny starus&ek pozostał kompletnie 1 temu tylko znany wyraz. a następnie dyvunastoletm chl~piec za1ęty w . kuch­
we, które w oznaczonym czasie miały osamotn;.ony. N~eszczęście które go drzwi otwierały się po użyciu aż pięciu ~1 wpadł. na orygi~al~y koncept. t s~q­
wybuchnąć. Ranny laborant nie mógł dotknęło podziałało na Andrewsa najrozmaitszych kluczy. , I 11v:szy się w małe~ mewygodneJ . wm­
udzielić iad'llych wyjaśnień i twier- w dziwny sposób. Oto zn'enawidził on I Największy jednak dz'wak, skoro · dÓte przeznaczon~J do. odsyłania na 
dził, że ni·emożliw.e jest. aby ktoś nie- ludz1 i nie mógł znieść widoku i'akiego- iyje musi pobierać pokarmy. Kuchnia ~of2:~~~~:Sz~ł pę wwmd~wa; ~o ~o­
powołany mógł s e dostać do labora- kolwiek człowieka. Andrews wpadł w willi oryginała mieści się na dole. to się zauważy~· ż:zAn~r~ Y 

0 
( · r a­

. torium. • • _ I~ szał j~żeli w. jego obecno~7i kr~ciło , a _łączność pomię.dzy ku~hnią i pokaja- . podłodz~ 1 nie 'orusza si • ws ezy na 
Dochodzen1a poJicYJne pozwollły 1 s1ę po m:eszkan1u lub w pobi'tzu m1esz- m utrzymywała mala winda. Codzien- 1 Nie można ~dnak b ł~ ust r 

Jl:dnak wpaś.ć na . trop sprawcy. Inży-, kan la jakie~ol wiek. lud~k ~ istn!enie. . I ni~ dziw.ak ktadł do windy. kartkę ze 1 dziwak żyje je~zcze, cz~ też j~~ć~ c~r 
mer Capeller P?S1adał p~ze~ pewnym . Chcąc się ko.n;eczn1e 1 radykalnJe sP.ISem ząqanych potraw„ 1 potrawy ,Nie można było również wzywać 1

1
1~~a~ 

czasem w~pólnika 11azw:s~1em Croft izolow~ć od ludzi, A!Jdrews kupił na te. z kuchn!l przesyłan:o wmdą. Pokoje rza, gdyż żaden lekarz nie przeszedłby 
z którym Jednak rozszedł się. Croft za- wła.snosć saJIJotną wtllę leżącą w od· za1momane przez dzlwaka sprzątano tak oryginalną drogą którą przedostał 
ło~yt sobie p:zedsiębiorstwo konkuren-

1 
ległości 50 ~ lometrów od ~ajbliższego tylko rai fyg~niomo. , . I się mały kuchcik. Wezwano czterech 

c;yme!. kt_óre Je<linak gorzej prosperowa~ I ludzkiego osiedla. .' . . I Odbywato. się to Vf ten spos~~. ze robotników i polecono im Przebić otwór 
ło ani ze! Ca~ellera. . - . Cztery pokoje wiU1, polo~one ~a Andn~ws otw1.era,ł. magiczne drzwi : . za- w ścianie. Po kilkugodzinnej usilne· 

Okazało się następnie, te Croft cię· piętrze przeznaczone na m;eszkąn1e mykał si~ starann:e w małym gab:ne· prący otwór był tak duży że citowie~ 
. , &to spotyka·ł się z h~·borantem inżyniera dziwa·ka zostały specjalnie i>riebudo· cłe. Po ukończeniu sprzntania i odei- dorosły mógł przezeń - prz~jść z łatwoś 

i od n~o dowiedi:łal słe o iamleUQJJ.ej wane. Przedewszystk'em zos!ały ska- ściu. służby, Andrew& opuszczał scbrQ.;ctą. Wówczas wezw~mo lekarza, któr • 
WYS!aw:te dwucb automatów, które sta- sowane okna w. hocznYch, śclana~b. a . nieme i zamykał pancerne driwi. ·mógł już tylko skonstatować iio~ 
now łf. prawdzlWY cud toebniki. CrQft . to w tyni celu, zeby Qrygltlalny w esi· 1 Oczywiście, w ponurej willi nie byf o oryglua.la. 

; 
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Domy pracy przymusowej 
dlą zawod?wych żebraków i niepoprawnych włó­

częg ow po\Nstaną w najblizszym czasie 
(d) Nowy, nasz kodeks karny, który Na budowę tych dom6w potrzebne mają pójść i inne miast.?. Projekt ·oczy. 

swego czasu został opracowany przez S(l kdnak duże fundusze, których obce- wiście będzie realizowany w ten spo­

k.on~isję koc.lyf kacyjmi, powołuje do iy- nic 11 e posi<1damy. s6b. by inne instyhkjc społeczne których 

cia mstytucJę t. zw. domów pracy przy- Władze postanowiły więc narazie lokale zostaną zajęte, n:e doznały żad-

Sr. 3 

·Radość życia 
traci ,;!elu ludzi, których dreczą okropne Mle 
reumatyczne i nerwowe. Lecz nkma ·powodu do 
rozpac.z:v. gdvż już wicie tysięcy cierpiących 
odzyskało swe zdrowie przy pomocy Tngalu. 
Tabletki Togal bowiem zwalc.zają te 'niedo111a­
ganla, wstrzymując nagro111adtcnie się kwasu 
łnoczowcgo, który, jak wiadomo ' Jest przyc:w­
ną tych cierpień. Nieszkodliwe dla s·crca, żoląJ. 
ka i innych organów. Spr6~uicic I przekor.aJ1;.ic 
się sami, lecz żądajcie we własnym interesie 
tylko oryginalnych tabletek To~al. Do nabycia 
we · wszystkich aptekach. 

~ \ :>._ \ •' , > ~·\,,' r '1' • , ' , 1 ' ,,,__•- , • I 

mu~owej. . · . tworzy,ć r>rowjzoryczne domy pracy nego uszczerbku. . 

Zakłady t~sro ty~u ist111cJą Już pra~lC przvmuS(l\,vej w lokalac'h instytucyj spo- Jeśli wiec którejś z Instytucyj odhie- n1·1· d. rACZY" zwierząt I 
we w~z~s.tk 1ch p~nstwacb !ad10d111.o- lccrnyd1 dn tej pory istniejących. · rzc się lokal, otrzyma ona intlć po- "r la 
europcJsk1ch. .Um1c~zcza się ~ n-eh W my{;! tych planów pierwszy tego mieszczenie. 
p~zedewszystkie.m za.wodo\vych ?~bra-1 rodzaju dom pracy ma powstać w War- I Do po\v~tających domów pracy :JioDJo ustoff'a pr~eff'idufe 
·ko_w or~~ włoczęs:o~v i rozma;tych I sza wie, w budynku. \V którym ·obecnie przvmuscnvej naradzie przyjmowani Dll.ISOAie ftorv 

przestępcow, odczuwaiących wstr<:t do 1 znajchde s'ę schronisko dla starców. I będą tylko zawodowi żebracy i .nlepo- · Łódź, 28 kwietnia. 

wszelkiej pracy. . · Za przykładem stolicy niebawem nrawni wlóczi;dzy. (i) We wtorek zacz<;ła obowiązy~ć 
W zagramcznych domach pracy · nowa ustawa, wydana drogą dekretu 

przymusowej znajd!l.ią się naJrozmit'tszc Prezydenta Rzeczypospolitej, o ochro· 

~arsztaty rzcm!eślniczc. Pensjo•nar- zwo6' J nlc zwicrz:lł, która wprowadza szereg 

juszów przyzwyczaja s;ę do uczdwej · zmian w dotychczasowych przepisach 

pracy, przyczem wobec op-ornych sto- w tym zakresie. _ 

suje się wszelkiego rodzaju represje. Przewiduje . Ónn między inncmi, ie 

. . Gdy oo pewnym czasie pe-nsjnnar- lot' 'et •od ·· • 
JUSZ wykazu1e poprawę, wypuszcza si<; ' n I w a w ~ ZI sądy grodzkie rozstrzygać ' b:;uq tytko 

g0 na wolność. Pozostaje 011 jednak: sprawy dotyczące szczególnego urę· 

P'\Zez dfuższv okres P·Od dozorem poi:- Zainteresowanie społeczeństwa wzrasta ' czenia zwierząt, ażywaflio ich do do-

cj1; która dowiaduje się, jak s:ę on pro- b d . . świadczeil, dokonywanie . 11icod1lowic-

wadzj. coraz ar ZleJ dnich operacyj, drażnienie I t. d. Na~o-

N' J t r ś 1 d · trtłast wszystkie inne przek rocr,cnia, jak 
ie . u ega wą P ,wo,c •te omy Pra· Lódż 28 kwtetnia ny'ch sekcyj czy kół. Naczeln~ orga-lbtcie, przeciążanie łac.luukumi, używa-

cy. przymuspwej przyniosłyby również . 0 Wobec coraz wiekszego zainte- nem jest polsk klub szyb-Owcowy, nie bolesnych uprzi;ży, używanie do 

duzI1o~r:,~~~d~~~~~~et~~~~· : _ r7sowan~a sp<~1łcczeństwa łódzkiego lot- który utrzymufo bezpośredni kontakt pracy zwierząt chorych oraz utrzymy-

stach polskich jest ogromna. w m.a I n1~~v.: em cywdny1.n, oraz wobe~ roz- z władzami i organizacjami społeczne- wanie ich w stanie wybitnie niechluj. 

Są to ludzie, którz odczuw i woJu, ruchu . lot!uczego w ~odzt, ,.Ex- mi~ ce·lem uzys~ania poparc.Ja organlza- nym - karać będą władzo admiuistra• 

wstręt do pracy i gdy 8 : fm nawet d;·.~ nre~s zwrócił, się do łódzkiego klubu cyJnego, matc~Jatowegp i f nan~owe. cyj~~· . . q . 

zajec·e. szvbko je · porzu~aj J I !otn1czeg-o, ce iem otr.zymana $Zeregu go d~a pracy 1 rozwo., u szybownictwa. I a zmiana posiada bardzo powazne 

\V I;olsce próbowan~ j;,i nafroz- 1 n~cresujących informacji w tej spra- , Orga1!jzuje on zawody szybowców łtd. 1 znaczenie, mno~liwia bowiem . natych· 

maitszych metod walki z żebractwem wie. , . · . (Latanie na ~zybO\\~caclt 1est dostę~n.e miastowe kar~me tych wszystk1~h, k!ó-

zawodowym. \Varszawa swego czasu 1 • Jak s.ię o~azu.Je, nie tylk<> lotmotwo , dla wszystklclt, ze względu na m1111- rzy znycaJ~ się nad bez.bronne.mi. zw1c-

stosowala system bonów, które dawa-
1 
c:c~zy się w:.etk!em poparc em !la. te- maln~ koszt szybowca .. ~db:\;'wać ~ię rzę~am1. s.towarzys7:cme ?Ptckt nad 

no żebrakom. zam!ast wsparcia. Za bo- ren.:e naszego miasta, le:z równiez t. ono · Jednak mus pod kierunkiem in- zw1erz~t~r111 w. Łodzt będzie . op~cnie 

~Y. każdy żc?rak m?gt otrzynrnć ]akqś ' zw. spn1:t stybowc<?WY~ Na teren:.e na- ~truktor a, którym może być tylko pilot l upowazmone n!e .tylko do ws~ołdzmta-

1losć artykułow spozywczvch w odpo- sz~go m1asta organizacJą szybown'ICt\Vil żagfowy. . . ma z władzam~ 1. ~ykryw~ma yrzc­

wiednich instvtuciach óp'.eknticzvch. j zai;imuje się ntensywn1e łódzki klub j W Łodzi równ~eż powstale w najblii- t stępstw, lecz rowmez do pop1crama os-

System ten w' praktvce da(jedna'k ·Jotnjczy. który w najbl-iuzym - czas.ie szym czasie kolo szybowców, które karżenia w sądach w charakterze os· 

n'.kte rezultaty. wskutek czego stolil.:a 1 zaknp11Je szybowce i przystępuje do cieszyć się będzie . w:eJkiem poparc em j karżycieti posiłkowych. 
przestała go stosować. , I vracy w tej dziedzinie. Szybownictwo, ze strony spo~eczeństwa. 

Ten sam lo-s spotkał i ltme projekty bcdo.ce gałęzią sportu lotn'czeg-o jest 
wflkj z zn,v0dow~m 7:c!jr~chvem. . I ~:'J· \\'·,a żn;i d·zicd~:n~ pr-ctc~ ·· klubów J<?t-: . .• • _. ... - "_: „ .,, , ·1 -

"' .- N:ę , ulega» wąt,pf1wo~~1.,.,, ze JJąjlepS7fffi . n:czych. Praca szybowcowa, ·:~ uwa.g en •• .., 
:wyHc!em z syt11a9ji bvłyby ~omy 11ra- ' na'· swój cdrębny _ cha.ral<tef. ma : o:Yc · 
·cy przymus.owe). o których: ies'f.n1ow~ w .,mforę pot.riehy 'Wyd'zi.elona ·z _i kfu-"''9 · , ł ~ .. ,..1 

powyżej. _ . ' bów 1 przen·csióna "" t•':" ;ecia1- lub Oddaj pieniądze!" 

Tajemnlc~y Hst -.. . :::::~!~!:przejścia młodeg~ 
Dl. f Aad'°J• tJ.:. · 1'1ł1V & „ • · ~••n·· • (d) Ja.n i S.tdan .Mt.lczyils.cy bY.Ji bfiź. irwocTziciel'a, ~t6ry wyl1ndizH nd nl1ej pre· 

,., -.. '71ł•Ba0u0Jf;;re;~ IJ nia~rnmi i truidino kh byfo od'fóżr.·ić. Jan, nlądtze, ze nawet ma.fżi:mka pa1ua M. po-,„,, d d ł · ~ kł „ · - . . · . przy1kła·c·ny żo·nfr.oś, ciicsz;<yif się dos:k<>- częła tracić pewność si·ebie. 

n a ZOm U a O Sił~ fOZWa ac . ,n.m!ą opi1n'in.. Stefan nat'om!ast bl'ł uwa- Ody przy1bY'ła zagrozHa roJi.cją, wpaid~ 

p 0 n Ur ą Z ag ad kę . . . . Ż~·nY. za, ni•e1?e-zipiieczr::e-go .poż:racza serc} W sza.t. i począł ją W niefodtlki sposób 
I rnew1ieśc1'Ch t stale nnewa·I namn:maitsz-e :>kładac. 

(d') Mateu.sz Kw<:r·rtalsiki, wfaśdr.iie1 :nh sarna pozbawić się iYela, niż cz.ekćj' prziejścia na tle romantycznem. Na ala·rm nadibi1egli sąsileidizi. W re· 

g-os.pcYdarstwa roln~o w oso<l.z·ne Jago. :ia 10 uy mąż ją otrulf. · " -" Przed dwoma laty Stefan wyjechał rutta·de zjawiła się pt}lkja. 

d'<lw pod Łodlzią, bawH w' jied•nej z sn.- , Policja, op.ierając s-ię na tvm Jiście91 z Łodzi na Kresy i więcej już nie powró-1 fak si·ę okazało Jan M. był istotnie 

sled1n1k:h · wsi, w czas.ie g.dy · Jego żona, ;Jrz!';r>rowa•d·z,i1fa dtfU'ższe . dochodtzeni;e. ci.t, · · Bogi1 d1t.1dm winien. I w tym wy.pa.dlk.u 

Zenobia, poz.lJawtta się życia. Prz·e·d·ewszystiki•e:n Z'had'a.no mkiatdnle Ja:n w da-Iszym ciągu p.rz.ebywał w chodz;ifo o je~o brata Stefana .. 

Późnym wi·ecz.orem Jedna z sąsia'Clie,k tryb życia Kwartals·kie~o. Wszyscy są- rod1z.i11mej todz.i utr.zy1mując się z han- Pain 'jain stanął je.d:nak przed sądem, 

weszła do mi-eis'Zkainia Kwa.rtals'kkh -;ie·d:zi twiierdlziJi z.god·nie, ~by~ on przy- <11u od1pacllkami. . · oskarżony o pobiie!e Kle:nentvny R. 
Zr.::ilaizfa Zenobie, łieżą;:ą na pod'lo·- :.-ilairi~·!ym rnatżorukiem. Zdarza·ły się często wypa·dlkt, te Ska:zaino go na t\nd1zf.eń aresztu. 

dz,e i nie zdraidzaja,cą JU!Ż ża:dll1yich oznak O rozmowach jeg:o nf.c nie wiied1z.ia.no. nirzy·jmowa.no go za brafa. Jan by·ł już " PMW &• &'tt 

życia. Kwarwls;ki wyjeż.dża.ł wprawd1zie od cza- n:iwet prz~"zwyczajony ćo niemHych po-I .26 ...._ 

Przerażona sąsia.d!ka pobi1:1g'ra na po- siu d·o czasu z Jagodowa. ale uid1awal się wPJdań, kt6re nieraz S!Prawiaiły mu jut "' w•w" 
stenmek po!iicyj·ny. Przylbyiła polk~ja za- w~' !qcz.ni>e do swy1ch rocMców lowb szwa- wl1e·i·e kfopotc)w. · 

be'Zlr;kczyła zw loki samobójczyni i roiz- 1r:i Zdia rzafo się bowiem, te niewiasty, · 

pocz.ęla . dochod1reni:e. Kwartalsik, pirresifuchany prrez wfa- ktr;,e mia•ty · jakieś i>~etensje do Stefana, A"h' --~ 

Oka·za.Jo się, ie Kwartalsika p()ZtOSta- d:r.ie, 1Rate:go-rycz.ni1e zasprz:eczył oskarże- naipa~towafy go na ulky i tmd•no im by- ...- ..... 

wMa d'Jższy liist, wad·resowany d·o wiad:z. 11i~J1, slden:J\vanemu' przez samobólczynle Io wvtfumaczyć: że się ·J'lOmyit.itły. . UROl~ZENI Pod. znakiem BYKA w dnitt 

Ust ten pisany ba·rd1:w nbewy1raźll1i·e i n.ie- pod jego aidoresem. _ Pewne:go d·nia na tym tle rou:grało ~ ~wlctrna, .- posi.adaJą . -charakter flLOZO-

t f. · + ł · 1 •- 1 'l' 'ił • -Z , :i...• t ·t : h · k , . , 'ś ,·, I f.iCZNY, maią zam1łowan1e do pracy um~·slo-
~r ogra 1•c:i;me, sia· s11·ę poa·swwą os11rnr- iv ·owi , ze enovJa w os a r.PC cza- się nv<1we ZaJ cie. . . wei+ są ta.godni cochnie ich W·iaira w siebie 

~nia, które sk1erowano przeciwko Kwar saclt z·d1rnd,zala objawy choroby umY· Mulczyński powróci:t do domu dość 1 1>osladaią zamiiowa·nie do sztuki ·I muzyki: 

ta1ls1k-ieimt1~ '.Ylowej. Podie}rzewa.Ja każdego, że prag- ipóźno. Gdy za'Siiadł z żoną do kolacji, Dzięki pewnemu odkryciu w dztcdzlnie wyna· 

Zenobia d'o111osJ.la władz.om. że jt1ż od r:k: ją zabić, ude!kala pr1.ed hrdźmi i z~- na,gle otworzy1fy Sii'e d·rzwl I do pokoju luków zdobę~ą w przysz)ości ~w:kszr pienią-

dł · , ..1 • •1 t ·i „ · „,_ I · • 1..· • d ·k· , •l • „ j k ~ łod ' dze, uksztalluią swoic życie w 1ak nailepszych 
, uzsz~go. ~zasiu \.:IOmvs a a. s ę, ~. m~z 

1 
nuu~~ a ~:1ę. san~a w 1zv1e nie oPUszcza- '"'. racz} a z g.rozną nnną, ai a;) m a I warunkach wedfug naino\\:Szych wymagaf\. 

chr.~ srę JeJ poz.być. Mówt·ono JeJ, ze .:ąc t1·0 S1i;etb1e mkogCt. UileWia~ta. · W żrciu ::odzie1me111 dominuj" przyjaźń i mt-

maż ma kochaniu:. lecz temu poczqtko-1 Mafousz miał zamłar ftZwać do niej - A więc mam clę n.a·reS?.def - za- 1 ło~~ swobodną, lubią c.zęstc zmiany w towa-

wo nie-c!zcictla wierzyć. . 'I leikarza, lecz już nie zdąży•ł tego ucz:r- '''Ofaifa z ttiu-mfem. - MrhvtlL żeś wyje- · rz. ~'słwl,e pici odmiennej i nowoścj, to może być 

P d : d .t h t j .-t ~. ·r. h ł I j d· k 1 „.11,,.d I ł · t powo<lem przykr)•ch na5tęµstw. rozczarowat\ 
ewnego .11t11a po s~·UIC a a ei.ina'!\ n.1~. c a· a e a os. ona e w, tit;! iz a a:m. ze o 1ub utraty wil;·kszcgo •miątku „ k . _ . t 

r 7•nowę, )aiką p~o\\•adzH z tą dizI:~cz)': Z11.aJ.?m_I niehos~cziki r6,yn~i. Zle'znall r.1kip•ra wda I Oddaj pien~ądze. bo będzie 

1 

zwk.hnięcia karie~y • . \\'icl:: pr;eJ;ią ~~~~~­
;:;ą (nazw1Stka cbz1ew~zyny s:unoboJczym I w pohq:, ze ostatmo zamvazy•h, iż Zeno- krucho! · · · Jempośćl , '"'. PożYc1u ma!żeriskiem z powodu in-

nfo riodafa). bja zidraid'za objawyr- che,..roby psychiicz- MikzyńsPa{j d;nremn1e tfilllt11a<:zył prz.y„ tryg. wrogow lu~ zazdr~ścl ~sób obc3rcJ1. Po-

w czasi·e tel irozmowy Ma·tenisz mi'aT nej. by·ł1eij. że. sie omynta i ie brat jego fstot- l wi.!1 ~1 nie wier~~· ~ .01Xl\~i.a~aniom a ~olegać na 

Ś . A , I I . . Z b. Wt cf • • • • • • h f Ł ·' I I swoim spostr7.0zcnm, "O\\ czas będzie zrozu„ 

I) wra•.i•czyc me iance, ze otrUJe .eno Je · a• 'zie, w1iera1ąc się na powYzszem, me wne-c a z ou1z .. . mienie w malżt'fi-;twłe i w ro<lzinie. w latach 

l wńwczas Tu:dzie mógł sic z 11i(i ożenić. umorzy.!y śle:diztwo pn;edwko Kwartal-1 Dz,iiewcz~"lla nie c-hciała w to Wł.e- ' p6tniciszych życie ich bedzie szcześliwsze 1 

Ze1nobja pisa.fa w swym ilściie, że to sUerrniu. · rz.yć. Tak difu;go prze;kon:itwała. te się 
1
1 w Wi.t:kszyn! doi;tatku. 

;3 wh~,f! .!·e C:'kfrnMo tl•o samobóic:.twa Wo- · tii·e mvli i dosikonale l:Tla.ie w J tl idaj„ lJ!~gaznet~z't„l>O<lb„•dwoplywtelm DY~A ,_ 1'0$ia· 

, 
I „ V' ' ' .. „, z WI\ y, WOvt.'C czego PO• 

. JO A N CR A ·W· F Q,R D' '11 :. ~~~~E~~~::•i::;;~.::~;~~; 
' 

. . • . · 1~1owY i czarnym, Jal\o amu<!et - talizman 

' 

- SZ_MARĄGD przyn-0sl $.zcl;~"-ie, ijQ~y ląte-

. . • · · 1YJlle 1 1 2 4 7 8 (23). 



Str. 4 

Jak być pi~.kną?„. 
(!lłodv i R1sAo•óll'Ai dla 

Ao6iet 6r•vdAi«fl) 
Wskazówki ninlelsze małą na celu danie 

możności każdej J'°blecie poznania kwestyl, 
które w życiu lel pierwszorzędną odgrywaJą 
rolę. 

Każdeł kobiecie wiadomo, Iż poznanie wa· 
runków zachowania urody, niewleścieł stanowi 
rzecz bardzo · ważną. Jakie kobieta wiele traci 
wskutek nieznaJomoścl pewnych rzeczy I prze· 
clwnle, Jakie wiele zyskuJe, nie znałąc pew· 
nych zasad kosmetyki. 

Ponieważ z pewnych względów zalety ml 
na tem, aby wszystkie kobiety były ładne, 

wziąłem na siebie obowiązek propagowania u• 
rody 'kobiece) w tem przekonaniu, że trud mól 
zostanie ,odpowiednio oceniony. (Drobne I wlęk· 
sze upominki przyJmulę od 8·el zrana do 8-eJ 
wieczór I od 8-eJ wieczór do 8-eJ zrana). 

t. OGÓLNA IDOJENA CIAŁA. 
Każcia kobieta powinna przedewszystklem . 

dbać o czystość i higienę, którą należy odróż· ! 
nić od higieny, drapieżnego zwierzęcia, żeru· 

!ącego na trupach. Jeżeli ktoś nie ma plenię· 
clzy na mydło, niech przynaJmnieJ używa per-
fum. · 

1932 
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= = MA W AR.SZA W A SWOJĄ 

„A O RI Ę" 
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A W NIEJ NA OTWARCIE SEZONU 
WARSZAWSKI TEATR REWJI 

. ...,. -~ 

JERZEGO BOCZKOWSKrEGO 
POD DYą. i ~EWERYNA 'MAJDEGO. 

' . ' ; . ' ~. . . :_ . . . : . 

Nr. H 8 

I co uirzymy na ekranie? .„ 
Brat Jackie Coogana. - ,,10 przy­
kazań" w nowei inscenizacji. -
Greta Garbo ;ako Mata-Hari -
Ramon Navarro w /ilmre .,Svn 

lndn". - Nowy film Buster 
Keatona 

(lu) Przedstav;iciele dwuch najwięk­
szych wytwórni filmowych w łfołly· 
wood -

"Paramountu" ł „Metro ·Goldwyn· 
, Mayer·• 

wyłuszczyli już program swej pracy 
repertuą.r na przyszły rok. 

Wprawdzie jeszcze w roku bieżącym 
czeka nas kilka interesujących premjer, 
będą to filmy. o których już s i ę wiele 
słyszało i p : sało, zainteresowanie pub­
liczności przenosi się więc automatycz· 
nie na sezon przyszły, kryjący 

liczne niespodzianki. 
Zasadą wprawdzie nie nową, aTe 

wielce dla ,.Paramountu" charaktery­
styczną, jest skoncentrowanie pracy w 
rękach · najwybitniejszych jednostek. 
Wśród reżyserów tej wytwórni spoty­
kamy więc nazwiska Ernesta Lubicza, 
Józefa Sternber~a. Cecila B. de M Ile, 
Roubena Mamoulina, Normana Tauniga 
oraz dwie gwiazdy reżyserskie new­
jorskich teatrów - Eugena Cukora i 
Myrona Gerin2'a. 

Aktorzy ,.Paramountu" są wyp·róbo-

s · .-. " ,, · . - wanymi ,,ulubie1icam1· publ:cznośc1·". A . u; r~ · nw'· „_; a·~ "O' ntr· O" I.a· .. s·-·.an·itarna· więc nadal oglądać będziemy w obra-u R zach tej wytwórni Marlenę Dietr eh, 
· · · · · ' · Maurice'a Chevalier. Jeai1cttc Mac Do-

. 2. PIELĘGNACJA SKÓRY • . nod iodu mi i napojami t:fifod~q.:emi nald, Clive Brooka, Annę May Wong i 
Bierze się skórę, ·polewa się wodą, a na· Zb!'żający się okres letni iest porą rób· wód orzeźwiających oraz lodów. Gary Coopera. 

stępnie wystawia się na działanie powietrza. wzmożen ia konsumpcji ,. Dziś nastąpiJy w tej dz ;edzinie fa. Ponadto poznamy malc(1kies:o Rober· 
Zabieg t~n należy ~ykonywać z premedy-J lodów i napojów chłodzących. . brykacji, . kolosalne zmiany. Przede- ta Coogana, brata niczanon111 'a11cgo 

tacJą, alhow1em nie kazda skóra nadaie się do Otwiera sie nowe pole zarobków wszystkiem zabroniono używania do Jackie, który podobno pod wz~li:dem 
wystawiania na działanie powle(rza. I dla wędrownych sprzedawców różnych celów konsumpcyjnych talentu i uroku dziecięcego bynajmniej 

wód i lemcn1jad, dla wlaścicielj budek 1 • lodu z wód stojących, nie ustępuje "swemu „dul.emu„ bratu. 
3• CZERWONY NOS. ul'.icznych ~ sklepów, $prz,<.dających zaw1eraS~cego riieezystośc i mogącego „Paramount" zapewnU sob e ponad-

Czerwony nos sta~owl dla kobiety defekt I orzeźw.ia;ące napoje. Utarł się już na- spowod-0wać .. nawet ep:demię tyfusu to udział w swych filmach aktorów in­
bardzo bolesny. Kobieta, dotknięta .tym fele· wet pogląd, że · . '.brzusznego,, , _ !Jych wytwórni. Ujrzymy zatem Lunę 
rem, winna resztę swego ciała rówmeż poma- latem najlepszym ;nteresem jest sprze· Wyeftlminowano również z fabry- Yelez, Lili Damitę i Leo Carilla w fil-
lowaó na czerwono, by nos nlczem się nie róż· · daż wody sodowej. ka~jj lodów . · mach tej wytwórni. 
nit od reszty twarzy. Jest to jedyny artykuł, który m!mo . " sacharynę Na ekranie ukażą slę więc w przysz­

kryzysu, zna_ duje jeszcze nabywców! oraz inne: szkodliwe s.kladniki chemicz- łym sezonie 3 filmy z Marleną Dietrich 
4. CZERWONOśC RAI<:. 

Jak wyżej. 

s. WAORY. 
Wągry nie malą nic wspQJnego z pewnem 

11,uistwem naddunal skiem~ styi1ą cem z paprylii 
i muzyki cygm\skieł. Kto chce się pozbyć wą­

grów, winien Je usunąć. 

Ale myl.I. się ten, kto sąd1"1·. z' e dro- ~,..;~ •Je~z·1· , l"'..w. r,;ini iih.„t-n.ci...k . ~. ·,A. Ge~}'s11rii .SJ,ę~J~berJti'·' 2. (iJ~w - Chevatie- . 
"' ~· .• e 1 • ..,.1110tfJi1ua ·1.uu · ...u .czaw e1u ra, nową wersję dzwiękową ,,JO nrz}'· " 

ga życ:a ,sp.rzedawców wody sodowej Jak1s .i::hem1c~ny skład.in 1k, musi to. b~ć kazań" Cecila B. de Mille, pozatcm ~ 
usłana Jest samemj ztoit6wkami. P.onie- 9bowją:zk1:>w~ ~_a~aczone _':'l . .e~ykieqe. w- opracowania "tego sames:o reżysera 
wat napo;e chl<Jdzące oraz lody są w Specjalne : k~1s~ po~czas fata. prze-1 film p. t.' „W cleniu Krzyża••, z filmy 
p~rze letniej a~tykułem masowym, prowadza.a. m:spekcJe 1 nakładaJą , Ernesta Lubtcza z nową wamplrzvcą 
Więc władze sah1tarne . z~racają nań !. .. • surowe kary . e·kranu Taluł'ą Bankhead, poważną knn-
baczną uwagę , „gnęb iąc producen- w ratle n1edostosowan a się do tych kurentka. Grety Garbo i Marleny Ule-
tów i sprzedawców coraz to bardz .. ej przep!s6w. - trich. · 

cl. PIEGI. obar.czaią:c~mi .rnzporządz~~iami. I .W rokµ MH:·ącym o~arcwno pro- Szere~ szlasrierów zapowiada rów-
Piegi są to małe punkciki zazwyczaj bron- D~wmeJ n:1~t na t? ,n1e zwra~at d~centó~ "!'?<fY . sodowe! _nowemi obo- nież "Metro-Qoldwyn-11\a~·er". 

i owawego lmloru, występuJące na twarzy i t. d. •uwagi. . Lemomady~ soki 1 lody . za wie- wiązkaJllt· . . . . Przedewszystk:em w · ęc wytwórnia 
Usunąć Je można w sposób niezwykle łat- I ra.ty rózne szkodl~we skła-dm'k. che- I Wyćt~no .zarządzeme, w n~yśl któ- ta zapowiada 1tłośny film z Gretą Gar­

wy. Bierze się maleńki pędzelek, dobiera się ! nuczne, które dawały złudzenie bar-. rego m edz1ane bal<my, słuzące dol bo i Ramonem Navarro p. t. ,.Mata łla· 
troszkę farby cielistego koloru 1 zamalule się I wy, smaku i zapachu. M:eszano we . przechowywania wody sodowej, winny ri''. Po raz pierwszy w h storji f.l111u 
bronzowawe punkciki. I flaszkach różne związki chemkt.ne, być występują te dwie wlclk'e gwiazdy ra-

Przez pierwsze dwie . ~od~lny wywiesza się imitu. ące smak owoców, przyczem na ! · . calkowł<fe bielone, , zem. Jeśli dodać, że scenariusz ki::o 
na twarzy kartkę. i napisem: . I każd.ej flaszce widn ata z~chęcając:a jak ró~nież rurki, słu7.ą:ce do przepro- ~ilm~ opartv .Jest na pra.wdziwej historjl 

- świeżo malowane! etyk1 e,~a: ,. ,,Naturalna lemomad!ł wis· „waqzan .a .. wod;y . . Po.zatem rozporzą-1 zyc1a głośneJ Maty-łiar1. . 
niowa · lub ,,N~ttiralny sok mal no'\V!Y". <!"Zenie ; zabrania dwukrotnego używa- · tancerki • szpiega. 

li. u·STA 1 ZĘBY. Do lodów dodawano beżceremonjalnie · nia tych samych korków we flaszkach.' pracującej w czasie ostatniej· wielkiej 
Jeżeli ktQś ma .brzydkie zęby, .niech się po- sacharynę i · różne barwiki an.linowe, 1 a gumowe pforśden : e na butelkach wojny dla wywiadu ·niemieckiego i roz:- · · 

,1ara zostać darowanym koniem, a wtedy nikt szkodliwe dla zdrowia konsumentów. tńusżą })tyć wygotowane przed powtór- strzelanej w Paryż.u przez Francuzów, 
w zęby nie będzie mu zaglądał. Usta kobiece tów. nenf . użyciu. . to jasnem. się, stanie, ~e .„Mata Hari" 
nie wymagają chyba żadnych komentarzy. Niikt na to nie zwracał uwagi i in- Kontrola sanitarna nad Jodami i P!'Ze~staw1a się Jako naJw1ększa sensa-

teres świetnfo prnsperował. Jednakie 1emonia.9ami · jest konieczna, albowiem CJa filmowa. . . . 
8. OWŁOSIENIE. 

Owłosienie mocno kobietę szpeci. Na!lepszy 
naJpewnieJszy sposób do Jego usunięcia -

to prąd elektryczny. Bien;e się do ręki drut 
elektryczny o wysokiem napięciu I czeka się 

tak długo aż ręka do cna się spopieli. Włosy 
znikną. 

wraz z postępem. higjeny zaczęto zwra-l chod·zi ·tu o zd,rowie najszerszych mas. ~ozatem R~mon Novarro .św1ęc1ć 
cać coraz baczn ejszą uwagę na wy- · -str- będzie nowe tnumf.y w dramacie .. Syn 

:. · lndyj'', gdzie obok niego występuje rów-

H li 
' 

T 
· · . . ..d_ ł nież Conrad Nagel. 

O ' „ D ro JO Kin~ Vidor. twórca ;,Wjel1ki·ej Para-
-...;_,.~ ·~ . _ . · .,. •• dv'1 zaprezentuje nam swój nowy film 

PROGRAM ROZGł.OśNI " ł.ODZKIEJ 19.1S-t9.3Ó: lfomun}kat Tihv P~~m .• Handl. w „Champ" z Wallacem Becry i Jack e 
•. POt~KIEGO RAD.JA" . ł.odn. odctyt, programu na dzień na11t~pny Cooganem 

CZWARTEIE, dnia 28.go kwietnia. 19,30-19.45: Kalendarzyk filmo\vy, repertuar G 'tt'll t ó S D " 
8. KOSMETYKA WLOSóW„ .11.45-1 t.55: Codzieną·y Przegtąd Prasy Pe>lslpie~ teatrilw · I rłytv gramofonowe. eorg 1 • • w re~ ·· zare~o omu 

Wszelkie płyny, uiywane do farbowartła Tr. % War.!zawy. 19.45-ZA.OO: . Prasowy Oziennik Radjowy z I stworzy potęzny . film lotniczy p. t. 
,fl'osów, źle nalczęścieł . odbllałą się na łeb od· 11 58-t~.t?·: Sv.gnał .c~asu z War~rawy. hei~ł War„zawv. . . , „Drora. do piekła". W obrazie tym u-
. . I . Wł .t • di I ć b d I d % W1ezy Mariac~H~J 'I>'. Krakowie. odciyłaiue ,20.00-20.IJ: Felieton 1'· t •• Tnzy ś~ę.łe l!l~arby I każą się w. allace B.eery. Clark Gable 
zyw antu. osy na ezy. o YW a ar zo og ę • pro);!ramu lla dzień b1etący. Jap0111i:.'' . - wygł. p. Hefeaia P1eślakowna. Co I . D ' 
nie: - zrana dawać im Jalka na twardo, szklan· 1?.10-12.35: Płyty graim0>fo.nowe. Tr. z ·W!IT'snwy · nrad Nage .t _or?thv Jo:d~n. . 
kę kawy I pół bufoczkl z masłom. Na obiad _ lZ.35-14 00: Kooce<rt .SDkolnv: z FiJha·rm Wa.reii, '20.15-:--21.15; Konc::eń muzvki lekk i.ei w wyk?n.it· , . Dawno n1e:v dziany. Jeaen z naJ-
zupka pomidorowa . sznycelek kompocik. Na Wykona.wcy: ~rk:ie6tra F1~hairm. Wa~za.W&k. ~1u ~ki.1estry R R. f?Ocl dyr. SL. Na.wrota 1 so- I większych tragików ekranu. John Bar-
ito•· clę - coś ' mą~zne"'o I he~bata w,<! ~r. B.roo11~łarwka \':_~~!_st.a;la i so1i$et. - •t tS-hstzy"'ooTr. Tz Wan.~~vy.K k SI h . k rymore oraz brat jego. n!emniej słynny 

• · • w p . ~, ~aim :e muzy a p"""""a· " „. : rain.smH.,... t rru owa. uc owtS o L' I t · . · . 
DOLSKI. 140015.25: Prrnrwa. ·. p .. t. ~.Potęg\\. &kocka". 1 1on;e • wys ąpią razen~ :7' ~ensacy1n ym 

J5.?5-15 45: Odczyt dda llM!JtuNyst6w 1Z.00-Z4: Tr z Fll!h~mOl!lii lub Teafru Wielkie- ·ftfm1e „ArsenJusz Lup;n , 1lustruJ~cnn 
Kt 15.50-16.15: Pnni,!,ram .dfo dn' . .eci .. t,l Felieton it. J!o. lc.~c;~rtu ~ P,"ł<?~·na1tn P go l~me~.lów 11-i?.ol niezwykłe przy~ody n~jg!ośnic -~ 7 C~O 

TEATR MIE.Ts • W:a111dy Woyt•:J>:wncz.Gr:ih : ńek•et p. t •• Afut Miiędt·JDl'ri:ut•"w:e-iłO K<mkur.~·U I~ . Fr Ch1>p1. włamywacza świata. John ~ra rolo ty-
n~. w eżwarlek, oriu: w eo1Xitę o foc!lllnle w~a". 2) ObN1JZe-k p. F.iwy.. Zaremł-iltty p, t oa. Tr . . t Wa.rt/lf.t•wy. W pf'%erw1·e doda.tek do t t L · I ś · I · . 

41!-i po p01lud niliu leg.meta dra.maityc.ma An-skiego „Jaik wę<,l.r:l'W'ał .promyk stolica" 'f.raosmisfa Pras. Dzi~ił<a Radi. i k011T1, meteorolog. u ową, one za ~cte a Się W pustać 
D b k" z WM'6r3J'!'IY.. · . ·· ~ I detektywa Rouletab1lla. 

' ' Y w c~warle.k i w soł>otę wieczorem po cena<"b 16.2o-16.40: Leolł<:j.a języik:a fraccuskieto. Tram. AUDYCJE Z A GRANICZNE. Buster Keaton · ukaże się w nowym 
~ńitonych re.po.rtat hi!&t~yczny ,,Azef" z Józefem 

16 0~1·7a 1.z
0 

WA~_ry-r.ru;vv.dl • li '·' 19.00. Budoveszt. „Ntz.iny" - opera D'Al- , filmie p. t. „Dobroczyńca Ludzkości", a 
Wirv.bwerem w roli tyfulowej .4 - . : u.nycia ·.a naiuez:ycie muzyM "' berta T b O K óle kie· I fr · F1 ob ·. t u • • 

W pi~lek po ra.z bezwzględ.r.iie ostaU!ii mi- SZ1k<l<łaoeh og6tno-ks.ztaf.oą~yeh, :i:organ Jlt'zez , • .. r. . pery. .r .. WS l;, ,1P 1 „ ap W razie p. • „męzow1e 
p11ia1ca srluka szpiel!owska •• x 331 • po cen.a.eh m~:Z:)'.~n~ ogn.'151kO wa.ka-cy.jne Liceum Kne- t9.05. Ry[:!a. „W11ktor1a I JeJ huzar • ope-, i zony .. . / 
11"Lin'•;•wvch od so gl"OSzy do 3 zł. mreniedueito. Tr. z W.wy. - · · rretka Abrahama. - \Vreszcte Greta Garbo odę~ra głów-
. VJ! pełnych prób.a.eh ~ reżyseri~ Z. ?~en:-.- 17.l0-17.35: .. Odwa~nioan:oe Polw.au - wygłoei 20:00; L~1'Sk. „Orland'D Palad:~o" - ope- . ną rolę w ciekawiie zapow iadającym się 

b~skirego "fłV.horna ~.oim~d.ra a.utor~, , P•g,mQJiion.a • 1 dr. J61~ł Pruchn,lk. Tr. z ~V/arsxarwy.· . . l ra tłayidna ... „ • . ł obrazie ,,Qrand-Hote.·tu•• 0 art m na 
--Oftllitaz.e~~ ds pnsar.za. aa.g11elaki,e4P Ber- 17.35-~18 . 50.Ko.n.ce.rt gó'połu,ituowy •l4w. T.r. 'M\ OO ft. ' K · „ rt f . T 1 • .:....r: v: · k' B ·. ' L p . y 
uMa 5Uwia ~·i ddecii"• z W·l.it!U....,., : . -· . ·• · ~u. , rr!llJ!t1 • . one,e · sytn on1ez:ny. f, powte~\;l lC l aUl\l' p. t. „ Ud7.J.C W b.o-

JUO-lt.11 ROłllllłołal. : . . . . „ &''Sali:' S~fDDYe hetta„. 
.j' 
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11) 
STRf.SZCZENie. Tymczasem jego tarł głuchy ·gniew. skroń jej padł potężny cios, wymierzo- Przecież kazał jej pilnować jak oka w 

Na seans spirvtv„tvczny, urzadzonv Leżąc na swym barłogu układał Antek ny kościstą ;>ięśc !ą Antka - cios jeden. głowie •.. Co teraz będzie? ... 
Pl\zez 111i~trza ma.1tii taiemnel t>rof. Stonel· plan zemsty i z góry delektował sie my• . drugi i trzeci, aż ogłusz~>n,a dziewczy- Oboje uklękli nad nieruchomem cia-

M
leito. przvtbyli rówm~ż: ur<;>cza hlond5vn~a ślą 0 okrutnym odwecie. I na zwalita. się na posłanie Iem Mary. · 

ary w owarzvstw1e ~trv1a sweizo ten K .1 . . t · · • ł J k' , I k · · M · - d tch r u1« · skicito i elel!ancki mlodv arichitekt Stanl _ a.m~1 .się m ~syw~1e, . p1e1ęgnow~ . a 1ms sza. onem s up1emem e:i1C~- ac1.e1owa o e nę a z 6ą. 
sław Barski. Podczas seansu ukazała ~ie troskllw1e 1 z godz•nv n:emal na ~odz1- gji wyrwała się ze swego odrętw1en;a - Zdaje się, że · jeszcze nie całkiem 
taiemnicza zlawa. szcncac; - „Marv. Ma nę oglądał swe mięśnie, badając. czy j chwycifa napastnika oburącz za gar- dokumetnie wypuściła ducha„. A mo­
ry!..." w.~rńtce ootem ustvszano sza!floła· nabrały one już koniecznej siły i sprę- dło, a równocześnie kolanem ugodziła żeby tak sprowadzić do ojej doktora? ... 
me tak. IZ ' zdenerwowany . tell'I Stamsla w . t . '. , I b h M k . któ lb at 
nai:le 7.aPalil światło elektrvczne. Krzeslo zys osci. . . go "'. · rz1:1c. · a sio, z rego a wyparow a 
na które111 siedziała Mary. stało puste. a - Myślę, ze JUŻ czas - zachichotał . N.espodz1ewany ten opór zaskoczył do reszty wódka. zerwał się z miejsca 
obok czerni la sie. nrzvkrvta czarnvm pia 

1 

kilka dni po pamiętnej porażce. I Antka. z błyskawiczną decyzją: 
~zezem. post~ ć nrofes?ra. Mindy ari:hitek ' Bvł późnv wieczór. Zacharczał drgnął. lecz znów, jak · - Ty zostań tutaj, ratuj ją jak mo-
1edn\'m skok:em znalad sie kolo meiro M. k · · : k I · : ' ł f' - d d kt R ·11· 
potrzasnał nim mocno. Uczul bezwladno~ć • ar~. s rę_c1wszy n eco not ~ arnp- ranny żb .}c. runą. na. swą o 1 ~rę. . żesz, a Ja pę zę PO o ora o 1sona. 
ciała. a na reku coś lcnkies:o. 1ruu c7.ło I k1, pofozyta się na swem posłaniu, otu- W pótc1emneJ. p1wnlczneJ tzb1e za- Może da Się ją jeszcze odratować •.• 
"'.ieka ": c~arnvm nta"zczu runał bezwład 1 Jając s ; ę starą, podartą chustą. . I wrzała walka na śmierć i życie. I wypadł jak szalony z piwnicy, 
Die „a 7;•c:n;e. M_a~y nie bv.lo w ookolu! M:jały dług i e kwadranse a sen nie Obydwoje: ona, elegancka. subtelna Alarm, okazał się o tyle przedwczes-
za afa~'~1~~;:11~0~~~de~~r,~~~aln~ła ~:!~~~~ ! Imał ,s.ię jej ~owiek. ' . ~ama, mimoza z pa~hnących salonów, ·ny. ż~ po krótkim czasie Mary, .o~fcie 
wv iechal nntvchmłast na mieisce zhrodn I RoJ chw . ~nvch a przykrych myśh 1 on, wywłoka z naJ~orszych spelunek skrapiana wodą przez starą Mac1c3owa,, 
w towam:stwi~ 4 rn licłantĄw. Knmi ~arz fruwał dokoła jej głowy, niby dokucz- przedm;ejsk!ch walczyli z równą pasją odzyskała już prawie przytomność, kie-
W:.it t~on me miał zaufania do eks11ervmen- j li we nocne ćmv. · I i zaciekłością. dy zjawił się dr. Roll!son. 
t6w orof. $tonellei:o ł dlateS?o wvslał na Ot · · · ; d t d · d. z b M •t ' 'b k' R Jl' b · ' · · d d 'f b leiro seans swes:o konfidenta. To tet 7.du I o m Ja JU~ wa ~go nie o „ c~asu, ę. y . ary wp1ty się .• m y szczę. I o ison . yna}mnieJ ~ 1 e z .ra Zt _z .Y-
mionv bvl. ?e na tvm i1ean~ie Mrelnłono gdy porwano Ją z pam iętnego wiecz.oru młodeJ wilczycy, w ramę Antka i me tecznego zamteres-0wan1a am zdz1w1e­
zbrodnle .. A.fe ie<;zcze bardzie! wzrosło _ le I sp.rytystyczneg-o i ,osadzono w tej oto puściły. A rozjuszony łotr walił zdrową nia. Jako lekarz podziemnego świata, 
go zd1m•1e"1e. l!d.v w~iors:nnwszv do trai?lc7. · zatęchłej, do grobu podobn·ej. piwnicy ... swą ręką oporną po twarzy. targał za przywykł już do podobnych eskapad i 
~~!~t~~kalu. stwierdził. te niema tam leiro• Kędyż jest jej stryj, gdzież są przy. wfosy. ·dławił krtań, szalony nagłą my-' nie zwykł tracić czasu na pytania: co 

Komisarz Watt~on rnznoczał ~teMłwn jac·ele? Co robi Stanisław? I ślą: że oto znów zabraknie mu może I i dlaczego. Maksi-0 ryzykował wpraw„ 
od tei:o. ie uk1:11<t nad truT1em zamordo I Czy już nikt n'e troszczy się ó nią? si ł. ażeby zdobyć tę broniącą się, ko- dzie wiele, sprowadzając. obcego czto­
w <1.ne20 • • atcby zdecydowanym ruchem zer \Czy nikt nie stara się wyrwać jej z tel bietę. I wieka do sanktuarium Związls:u Niewi-
z 1 zl!on;de~~i1 vJnnel oofv nfas7.cza nlm:ati kaźni? . • . I ~res.zc1ie! w ~sta~nie~ pod.nieceniu.I dzialnego Płomienia. zn.at jednakże ~i 
sie hln rfa bezkrw;~ta twarir . r.aflite1?0. fee j Żal, zawód, tęsknota. poczęty JeJ · cię• porwał Jakąs pomew1era3ącą się obok nadto dobrze przysłowiową dyskrec3ę 
nie bvf nim rirofes~r Ston:im. ale taJ"v a' ż.yć. n!e d? wyr:owie~zen ia. , f'Tle- um_iała na podtod~e . fla~zk .ę i ugodz1t nią Mary doktora .i nie wahar się zaufać !f1U· 
irent. khlrv dclel!n" :'łnv iostał przez komi s ; ę Juz ani modl!ć, am pfakac. Pozosta„ . z cafych sił w gławę. Ja:koz stary ba·nd-yta n'.e zaw1ódJ slę. 
sann na t:i'"'"'"'ezv i:eanct... . t 1 11 . d 'b · - " I c· 1 , • t - ł d k R 11· d · · tv · Dei<'ktnv Petrn~ u~talit ie w podTnd7 wa y ~o ~e en sposo. zap~1n~n a: a y ~~ia · zaw1row~ po c~asz a_ • o 1~son, po czas sweJ WIZY. w ~1.~-
·znaid11 ie sie z~ma~~owany. ,o_twó;. ,. prowr iopązyc się w dobro!hwyi:n s~,e , 1 bo ... ugodzone1 1· rozpłynął się w c1emne1 racy, m11cza~ prz.ęz ca,ły czas Ja:k ~zak,ę­
d;.ac:v do Po~nrn. ·po'rn.fo'lwm „ na "~1e !'."V<7.~ !al' prz.e.z t>arę " g.odzm •nie - myśleć o mgle. -n"tf1 .,,, r. .. ; • • • „ ' l ty. Mechamcznle z.badał C>l:mJ~ pac}ien­
st~7jf: r:1d _ z_f0fiP'.!6~Y P(lt P~1.wa11 t1!~ ~~1' .:>trasznei rzeczy.wistości. : ' ł ... ~ . Umier.am. ,fecz nie dałam się - tów i z obojętną mimą nałożY1f na g°ł'()Wę 

\v' ~~a~~Y;:,~ńt~w~eJ0 m~ił?~a~;;.k. o.o.t; "'' '- · Ą}e . ;niJa~)\ _zo,d?i·ny„ .n.i~ . ; znuż.~na r.oz~~ nil .sJ~. 1. 0St!\tili . PromY~: jej .ś.wiado-

1 
Mar~ opatru.1nelk:, a Antk_a skrępowail no-

prikoiu w wie·lklej ckrz;ynj zwfazanyc:h•. i d'z:i.ewtzyna zacZ'ęła zasypia.o łekk1m, ·mosCi. ' •. ~ ' wem1 bamidazami. 
u~p'on:v~h profesora ~Sto011eHego . oraz Jeg.J . męczącym snem. . , . · · .' ,,.Ale . w tej s-amej cltwHi siły opuściły Raz tyliko (a to wtedy, g1tfy po raiz 
P0r'"~~mka1 • 1 

ż „ . ·
1 

t .11 . . Nagle wydało się drzemiącej, że sry-1 również , i· zw,ycięsk i eg-o draba. pite1rwsz.y ujrzał ztoto rozsypanych na 
nJ\azno :o;e, e o„a, on zos:i parc k ·r ł'·k · k' Ś 1 t u.r · · lk' · · ł • 1

· . • ł ó M • ·,,,ib1 d t ) 
gnclz in flrzE'd 1'<'an,em obezwtadnienl przez szy o o swego oz ~ Ja ie. ~ze e~ty. . "v • gorą~zce wa 1. nie zauwazy • ze ·i:octUtsizc.e w •os. w ary 1 J~J •1a1 ą wart 
JakirM nirznanvch nap.i~tników którzy na- . · ;Otarła oczy, podniosła się t - zdręt- band$lze zsunęły mu się z dawnych ran, argnął i coś, JaJk btys'kaw!ca, t>rz.emknę­
stepnie od("grali. zręc7.nie role mistrza .me- wiała, ujrzawszy dzikj, zw'ieri~cY i· gęsta krew buchnęła na nowo. Osła- to ·prneiz j·ogo źrenice, lecz juz po se1k'tt:rt­
d/umizmu i Jeim adrpta. ażrhy w faiP,ni- wzrok Antka i jego podniesioną .rekę,. b onego ~ w.ysitkie-m p-0rwaly ostre mdło- ' d:ize z.mienił się z.powrotem w posag abó-
niczy spo~ńb porwać Martę St<"ń'>k;\. Kon- R · ś : ol' k' · · I , i · · .• · ,ń• • ht d 
fid rnt ~lin· JH:v. który pr3:rni1t przeszko- , ownocze._n e .z .K"rzy iem g'.ozy, 1sc ~ wiry •. , . _. . J~t,poś ... 1 ! c o '!1· • 
dz lć zbrodni, przypłacił tyciem swoią gor- Jakt wyrwał się z p1ers1 dziewczyny, na . . , .Y , . · I taik1m tez parostaf j'l.lŻ d!o końca 
liwo ~ć. . swej wizy:ty. 

\yre~zcie str~· f zaiztnfoi'lef Steńskl otr~y- Rozdz1·ał dzi.ew'1ę·· tnasły Odchodząc nie odwródt nawet glo-
m111e h"t podp1sanv przez „Zwla:r.ek N1e-
wid ·,ła'nrs:o Płomienia" z iadanlccm. ate- ' · wy, 
by ów lako C1k11t1 za .Mary do zataci.onei 4IJ · 4 ń , .:_ • I lf.. Powolnym ru·chem wdzia·f s'kórkowe 
kasetki. wloźyt sumę 150 tyslecy i. zdcpn- Ja Rlorv .o SN.I .e"ar~ rękawiczki i irz11cił niby od niiechcenda: 
nowat i:1 potel!l w dolnym wylocie mny . . , . • _ Nic tm nie będ1z:le... Byłoby tylko 
dc;>~:>:cz~we1 w 1cgo domu od stron:v ogrodu Zmatowane. mcwyra:tne echa pod- poweJ aż .tu przylatuje do mnie kuma 1 ·k , d ·!• 1:.c: -. h t d, b 

Ko"' ·sarz Watson i detektl-·w Petroń. do i · · Jk' d t l d t '· j k . . M : · M · · f WS: azane:m roz .z ei·~ lC <tł\, a Y W 
których szantażowan:v . zwrócił się o po . . z. em.n~J w~ 1 , 0 ar Y . 0 uszu s ~Te rz,yczy · . ~c .eJowa, acieJowa.... t>rzyszfości nie powtórzyfy silę . podobne 
moc._ postanawiają wcia,gµa.ć bandytów w MacteJo~eJ, ktor~ •. - Jak prawdz1~a l . - A. niech cię trafi szlag najbardz:ej . scet11ki. " . . . 
za~~d,~e- ,· . c~arown.ica ~ ba1k1 -:-- układ~ła dtugie, siarczysty! - wrzasnął oprzytomn:aw-1 I nie .py:tając o nk szary kamiieltmY 

Wlozywszy kasetke z ·p1enledzml w omó- mgdy mekonczące się pasJanse przy . ' 1. ' · ~~· · d·t ; · · . · .' 
wione mieisce. czekaia zacz1icnl przez cala · k kot . szy na~{!e Maksio - a stu isz ty swoJą OuvJętny wysre ~ z piwnicy 1 WSttąlkną~, 
noc n~ wyslannikńw ~wiązku Niewłdzial- pom~u u c~~ rn.ego a, wygrzewaJące- 1 paskudną jaclaczkę ?!... Od czegoś tu n.i'by cii~ń w zaiuJlki Uśpionego miasta on, 
ncgo P~omien i a. Ody rano pra.gnęTi pie~ią- go się na JeJ kolanach. . . I byra ?.„ Czemuś nie upilnowała tych ooktór RiolHsoo. pdtrz..Ywdizon'Y r'!'rez 
dze wviać z !Yl!n:v .. okazatQ się_ ie z.t11kty . -. Hm - za~t.3;n?w 1 ła się stara -:- dwoje? A teraz jak prezes się dowre prawo samanitańsikiie lekarz tyioh lctó-
ol!e w tal<'mn:czv spcsóh." a mozeby tak zeJsc 1 zobaczyć, · co się ś" · . St ,- 1•. • ł · · · · ' · ,1. 

w knnJpie pcd Kometą czeka czerwona tam dzie]c? o nuerCi -, _ens ueJ, g owy nam urwie •.• . r_z~ z p~awem tern sttOJą w w1ecz.ne3 :t\.9-
ttanka na swC't:O kochanka Antka. ·1· f I · ł · ł · ni d · l bz.3!... 

Antek nie dluio popasał Pod Kometa . ra . c l<~ta : ze zupe nie. . espo zie- . . . 
Matv kri:Pv mc:żc.z.yzpa „Powiadamia io. żr wanie z3aw1ł się w te1 chw1h sam Mak- Rozdzi·ał. dwudzies'tu 
Zwi;\zek Niewidzialnego Płomienia W7.Ywa sio Uokser. r7 
go na zch'ranłe. Zebranie .to odbywa sio w - \Vpadłem Jak po ogłeń - Ut>"rze- - · 
malvm domku na przeclm1eścłt1. d ł I tk . IUore• „„.e 

Prócz Antk:t zi;iwllo sle !e~zcze dwuch za na wstęp e - czy wszys o w po- - 1• _,...,„ ••• 
!nnvt·h czlnnkń~ bąndv. oraz. Maksio Bok- rządku? - i:_ ,<1; . · 1 
ser nrawa reka · herszta. . Stara wyszczerzyła dwa ostatnie, ' ' Ni1e'Wfa<lomo: czy słowa lekarz-a czyJ · Rozbita głowa w kf'óreu prrez pdlerrw-

!- P.oza_df!('i ~,teJ k(_ltarv ,;nTd7.eimk6wil ł w.re- żółte ja!k szafran zęby, oo imitować te!. rozi. ka!Z vd'ący od prezesa związku I SZ"'"h ku1'J.;ailaście go. dz.in hucz.alf.o 3·~ 3· jaik 
szcit' mewi z a nv .. nrezes z e 11 ac swym i t • · h j • . • . . . ·1 "' • · . • " 

nodwl:ldnvm za dotvchc7.asnw:t działalność m a '° uNsibn CC • d k t t Nrewfd1z1ailinego Plom~eima sprawtłY ze I w mh,1me. zwolna Przestawała Ją bQllieć 
i url":il"hiiic 111' now;·ch in~trokcvl. :- · V w ~rzą ecz u o .wszys - .po dwuch <liniach z.osta~ ATl'teik wytrans- a jej powi·erzcoowna tit.ucz.ona rana z.a­
. D,edektvw Pe~ro~ d(\~ze<ll do wnios~u. ko Jest... Tylko ze k~a~rans .temu zala- 1portowany ze swego dotychcza·sowego I stk,leipltfa się wkrótce. 
ze s •rz:vnka 7. mr..n·i:clzm1. złożona w n n- tywafy tam z dołu jakieś dziwne hala- . I ·.· ' · : • · · · .,ł, • I Zd : d ·• 
njp 7.t'J~f ? f:l WV!C'WIOn:t z daChU przy PomO• , k k' • kb kt ś k ś d a.2'Y' UlfTI W P!WnlCY 1 prremesrony guZJe• •rowy orgaJnJIZm IZlieWCzym;y przie-
cr linki i ma~e~u. ' sy 1 rzy 1, Ja Y o ogo mor o- m-dlziiej. , zwyciężY'ł tę słaibość, tern więcej , i>e i 

Odv wi ~~ po raz wtóry ,.Zwiazc-k Nie- wał... . · J Od sl}mneij uciec?Jki po dachach I cel- Maoiiejowa zaiglą·d.ata tliO niej częśc.iiej a 1 
wi?'i~ l n "m P)n-m;enia" domairn się od Steń- ~aksia chwyc1 ~ ~~gły strach; z· ca- . ny.eh_ strzaitów· komisarza Wa·ttsona m!- 1 jedzenie otrzymywa.ła trochę lie11Jsze.' 
sk1 C' ~r' z1Mrma okupu w tem ~amrm miej- Jej siły uderzył p ; esc1ą w stół, 1......t " · · ·. ~ t " d· ~~ · .t ł d' N. · i t !-ot · · · · ł j 
. rn . Pc łroir 7.a c z~il! sie wraz z komisarzem · ~ : . . · „ . J.'V'~ J•U.Z ze ul\Va ~o :n1"1;; I zaipa~ w n· ·z _ 1emme. ęStl\.•11• a za SWO!lllll za·fl a ą 
w,,, 1, 011 c·m na cl.i.chu. Daw~j sw1eczke 1 1dtmy zagJa-dną.ć ~ledcz.y:-ch, węszących z.a postrz.elonym w drulszym dąwi.11 cłnvillami sta:Jąc stę 

f'fade 11kn~la sic n~ lcrawedzl t~Jrmnl- do piwnicy, co s ;ę tam pnydarzyło~ I f!ZezimiesZ!kierń, opatd·ł z.nactnilJe.. w1prost nie d•o ·mi1esienfa. 
c~a post?~ . kt?ra na widok z~sadzki T7.uca j W raz z Maciej ową _ otworzył Anitek mógt oora:z bez,piecz;n.!e p.rrebyć · Z chaos.u drawn1}nch wsipomni·eń, sfrzę-
~1; ~~~ c~~:eczkt. Rozpoczyna sio dramat:ycz. I dr.zwiczki piwnicy i - zdretwiał na okir~~ · s.~j relkonw?l1escen~H w jednej .z . pów myślł ! . wra!Veń. na•j ·~zięścilej, w śn~e 

A tvm-:zasem n~e7.nanl sprawcy napadli • widok tego , co zobaczył. lnmieJ znanyich melun, gdlzie pod troslkh- 1 w ma1r~1niiach 11a 3aw~e, wyn1urzaifa się 
na Stcńskicgo, obezwładnili go i. ro~blli l· Oto ujrzał dwa pokrwawione ciała: 1 wą oPi€lką ·Czie1rwone.t Hain:ki rychło po- wrzja archirelkta Sta:niisława Ba·r:-~l~<k\.~O-
jeJ:!n1 k1a ~ę. • . d h h . . ' Mary Steńskiej i At:ttka, a dokoła pitne>- wracał d~- Z'l.~peit:niego z•dr.owia.. Teraz dl()p.iero uz,mysif.owitta SiObie Mary. 

Jo·.czas po«c:gu po ar a<' ra111011y zo- ł t 1. · ł d ś • d ' p · · ~p;,·ś · · An~,, M S'-'.:.1, · ·kb d. d · · t · · t ' 1 
staie kulą komisarza Antek. Rann t!go; któ- wa . s. rasz 1.wY. nie a , w1a cz~cy o , o o "'J Cl'U ul\a ary i"'n~a o- ~a! _ a•r ~·o ·rog.1m, l:f~ Jł'J en sm'.•!'.~,yi, 
ry u~zrdl po~cigu opatrzył samarytanin długteJ • . zactęteJ walce. ' ' . viet~hinęła. , . czarnooki. mlodlue1m,ie:c s.tlachetny i wjer . 
-zaułków d·r. RoHin.son. li .Maks.io u-kkowal ;__ Pomordowali się - wrzasnęł~ . Od o):>mierz~ego, brufaf.nego tówarzy-1ny. · · · · 

Ma~~~~~;ei~kf~t~~~:;~~~re :J~let~~~'.- j{?l?'~ta - ani Zi!)ipą! q1atbORa!. ~d·Z ... ~kadt~~~ SZjl ·wd~'aJad2·~~:'shamr1n?ść; w1okte'ąjćą isię (Dalsz·y' ' c"1ą·g.· j· u·tro). 
Antek. imvsz<-dlsT.y do siebie, spoclada po- J?I .' się na amen .. : an11ę am _z ~a r.1~- 'Y.· 111, ~te diug1c 2'0uizm, DO iius p '!'-. 
tadliwie na piekna oanne. sc1a lat temu, mieszkałam na ulicy L1- mc:v. 
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1
-D.fwilęko:y~·l(loo-Teatr I ~:i:l!'or~c~~~S:~iaH~:!~~~ ~~~h~; A N I o Low I E p I E KL A 

~~A. film, jakiego nic b:vło! 'J ł' 

M · film. lakieKo nic bedziel 
- W roll glflwnel JEAN HARLOW, BEN LYON, .JAMES HOI.L. LUCIEN PRIVAT. " 

' Arcydzieło nagrodzone złotym medalem na Miedzvnarodow:vm Konkursie Sztuki filmowe!. 

~ · Cud. techttlkl filmowej! Nieh:vwał:v rozmach reżyserski! Niewid.zlane cfekt:v! $wietna. it:ra:irtystów! „Anlolowi.c f:'ickla" - to film ktńrei:o 

D Ś realizacja trwała 3 lata a koszt produkcji wynosi 4.000.000 dolarowi - Poczatek sean!>ow o godz. 4-cl. w sob. 1 medz. o godz. 12-el w rioł. 
zl I dni następnych! Pas~e-partouts. bilet:v ulgowe I · hezplatne nie wa~ r1c. 25x4 

l'larutowlcza 20 • ••••••••••••• „ •••••• „ •.•• „ .. 
Dziś i dni następnych. ---- -·-- - .. ----.... ,, 

W rolach gl6wnych: 

lO~IA Mlft~KA, TillEUU flJ~W~Kł, HEf AH R~u~UKI, ni. K~Bml. 

w roli łvtulnwei 
kapitalnel!o filmu 
dźw1ęko1o\ ego p.t. 

SIER:ż:ANT X 
W rolach gł6wny<h: 25-4 

SUZY V.ERNOrt, JEAN Al'łCiELO. 
Dz ł początek o 11odz. 12-ej. od 12-4 cenv m!el~c zniinne. - Pas<eparfcuf, bilety 

wnlnycb wejść i kuoonv ull!owe bezwzj! ędnie nivwatne - at dn <'dw„!an a 
„„IB!4Ailll!SYRIS§fW!l!lllilm••AP4A*&mlBl„IBlilHIE*„Bm„m,,,,,,..-.· , • .". t• '• „ ..,°\.} • 1 

"' •!• ~' 1 „':.' „ ,·,,I, , ''. # • •· • ', ;• I • ........ , ':;,.'..~, •- ',,.,• ~ "',• '",':9;'k • , • ,I •• •. • • 
1 

• ,' 
0

" { \·,• ' • f, 

O:fWIĘKOWll IWAN PETROWICZ i ANNY ONDRA 2s--• 
w 11a:cudowniej­

szei onrretce 
Jana Straussa 

p. t. ,. llSTA lllETOPERZA'' 
Ret, Karota Lamaca.-Nadorosiram najnowszy tygodnik Pa ·amountu,-Pa.••epartou!•, 611ety uliiowe i wolnego wej ,cia niewatne,-Poraoki w snb:ifv i n ed~iele 
Czi~ początek o g. 12 w pał. od l!ndzinv 12-ei po cenach zniżouvcb, Dziś początek o g. 12 w poł. 

-------------------EB•m•m*•IBmtW§IMimSSHlll•lli~rD8 1 ZOi A S Q mr,- eem:; *'A ZW 

Retvseriar 

TURŻAńSKI 
W roli głównej wybitny tenor 

ZW!lDY 

UOWIKłfM PAKYiA 
Lucjan MURATORE 

1-100 fi 

w swym najno ,vszym 
dźwiękowym 

POD 
KURl\TBL~ 
retygerji Karola L~mac'a ro1śmie­

szy i zabawi wkr„tce całą Łódi 

llllllllllllllllllll llll!IHllHl!li!:lllilillllllllllllllllllllillllll!lllllll!lllllilllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!lllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllH;: 

U. Można pęknąć 
ze śmiechu!!! 

Najnowsza produkc,a 

Pł\T -
i PATł\EHDrłA 

jako 

„Wynalazcy prochu" 
w icrólce 

ODEON-WODEWIL 

-
n 

WOLNE posady! Natychrniast do ob­
iccia w poważ.n.cm przc<lsi<:hiorstwic 
hand . ow~111 do pracy zewnctr lłlli 
(od lat 24). Zalecie bardzo i11trat11e i 
doniosłe. Zgloszcnla o5ob. Traugutta ·1ł 
11 p. front z dokumt"ntami c.odzicntt.j. ·,~ 
Od JO-ci do I ·t'! I oJ 3-ei do ~~ef, 
lJla pilny~h I ch:;tnych współpraco• 
wn1ków płacimy stalą pensję. 

Lokale I 
I pokoju z ku­
' chnią wprost od gos-po<larza z wygo­
. darni w starl m domu na I lub IJ pię­

trze, w okolicy do 20 min. drogi od 
rogu Piotrkowskiej ; Nairutowicza. 
Oferty sub „Lepo.r" .• 

\ ' Kupno I sp:zedai I 
I KUPIĘ okazyjnie sztancę, bormaszy. 

1e, szwcjsaparat. M. f1rsteoit.berg, Łódź 
Kilińskiego 46. -· --- ------~--„. -

, KILKA placów poloionych w pobliź.u 
ul. Brzezii1skiej do sprzedania. Wiado­
mość St. Lewycki, Marysillska 2. 28 

Dr. med. ' DR. MfO. i Albert Kranss „ 
PJ~Kuf~!~J!~O,J!~~,"ó~~~~~·~m~.~~.~~},l!J 1i~:~t;!~:::~~:~ I !ozmaite I KA~[l~~lf ~~M~KJ[ 
Zawadzka 10 Tel 155· 77 PrzyJmuJe od S - 7-c~ N t 2 czvc!elka. przv,eż· _ ~ •-

• . nawro dia:ąca z Łodzi. I - ---- M najnowszych. modeli 

„.„„Mdwp• *"* 

WóZEK dziednny modny w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania, Rapu­
port, Wólczańska 10. 28 

prz)Jmuie 9-12 i od 3-6 popoł. li brama m. 21 La~k. zgłoszen;a: . . • 
Dr. 1 piętro, lront. \Pani D-rowa S!en- GLUCHOTA, s~um, c1ckniec!e uszow na sezon wiosennv poleca 

DR MED w·k· t 1Y1•11 1-30 ker, ul, Rocha 5 ulc.c.~al11-c. ŻądaJc1e bezp~a~11c1 J>OUcz~- ~010· 0 'lmro' d . . . I or . I I er od 2-3 P• P• iJącc1 broszury. Adres; t:utonJa Lisz.k1. „ -'•&. 

M HELLER fJ ZAWADZKA A 
NIEPRAWD,\ JEST Jakoby p. Ja· TYSIĄCE CHOR\'Ctl na k'atar żołaó- we ście o bramę~ 

• · choroby we;vnetrzne nina Barbara SzCJ:erbiecka zam. pr7.Y ka, wzdęda. kurcze. bóle. niestrawność !'!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~!!!!!!~!!~ 
chor. skórne. weneryczne i moczo- POMOl~SKA Nr. 6. P!ZYimuie nd _i:,odz. u). Pabianicki-ej 23 miała przeprasz1ć zgage, n.utlnośct, .wy111ipty, brak ape-"{ a Wf O tt 2 płciowe 

1
6-7 w1ecz. W lecznicy „POMOC ul. Kowalskich zam. przy ul. Granito- ty tu, ogolne oslab1enia etc. Odzyska10 

l '„ ' Telefon li9-89 Llmanowsklelo I, (Alcksandrowsk~) wei 14-16. ' . zdrowie uż.nvaJąc ziółka sławnego 11.1 

prz:yjm•iie do 10 rano 1 od 4_ 8 ppol przyjmuje od rodz. 1J do I-el PO poL1 NATOMIAST PRAWDA JEST, żecały świat d-ra _!Jietta, profes·>ra Unt• 
dla pań spec. od 4 _ 5-e!. • w myśl wvroku sądowego, Stefan, wersytetu. Jasiel!o(Jsk.ego. ~adajc1e 

nledz i świ,ta od 11 do z ·po pot. ur ' fb · nu • Antonina i Stanisław Kowalscy wy-hezolatn~1 broszury poucza1ącej. --

·or H. Bc;l„T-R~c-HT w Jlil ft~W~ uaol1a t1~1~t~J,lr~~f~~~~~s~~~~2=~~:~~1~A,drcs: L1szk1 - A:pteka • . - ·---J· 
. nu li przepisywanie na maszynie I powie· za wszcl1{ie krz\•wdy lej wyrzadzone.' Posa. „d„y 

• bnie rosylsklcb aktów I wszelki.:h ~ ' ~ • o ~ 1 ___ ~ _ 
choroby skórne, ~enerycz. tekstów. załatwia szybko 1 tanio nn(lR[ U JR ma ne lm•••••IPll••••lllli 

ne t moczoptc1owe. BIUAO U U J ~ n 
k k tO POTRZEBNA manicurzystka od zaraz 

Q„ . ,.:~~~{ie8f:n~~.~-~~;o _ • 1.30 ,, lR EN IT'' ~t2/.;:~1:::!~a r;'ą~~fi~~!:;o, 1;1~~~E~;L:p:d:0~:~::op:~mu tyd~~ 
;;<, pni; !) -· 9 wlecz. w niedziele l 'wie· ••• Piotrllow1kl Nr. 89. tel, ~l3·3!J. T11nln . "" „. nrvw~l„„m mlesik!\'1;11 s~iego po~zukuie posady bOllf do dzle 

ta 10-1 rano. w na letui$ko. Olert,y PW „17". ~ 

]~~ 
'\'IY pokaiems,1 
ł..oczi, że mot· 
na kupić zeitarelc 

kie~70nkowy ~zw•i· 
carski z wiecrnem 

gzkłem, z pięcioletnią 
l!werar.cia ra zł. 3.95, 
lrpn:v sietunek, fantazyj­
ne Zł. 4 <,5, ze świecąc' m 

cyferblatem i wskazówkami Zł 5,95, 
krvty An~ vr z 3-ma kopnlami Zł, t t.95, 
ra ręlce dam•kl lub mę•k1 Zł. 8.95, de­
wi1ki 71, J.- i 2 - • re~ar ki 1e złota 
•tTervkaMld•l!o (dnub'e) 7ł. 4 95. 

Pa!)r. Zeii:. „Chronometr'', lódt, 
ul. Plotrko\\ ska 1Z3, 



Piłkarze nie bądą otrzymywali zwolnień · I · '!·~~!w~~h ~~dp~~~ 
PZPN Wstrzyma Wydawan·le . WOtn•1en' I• Wykres' len' Jak się ,ifxp'ress" dowiaduje dosko-I ~ · Z · · :nati zawodnicy łódzcy pl' egel z WKS~u na Okres 3•Ch lat ._, 1

ora'z . Marcink,o~s~l z Widzewa zgłosili \ 

Swego czasu donosJJ'~my, że u- nych zarysach przedstawia sle uastę 
1 swój akces do 22 p. p. w Siedlcach. 

chwałą walnego zebrania Polskiego 
Zw•lazku pifk:i Nożnej · powołana zosta-

Jak widać. z powyższego poruszona · P<>iatem w drużynie ·siedleckiej ma 
pująco: przez delegata KOZPN. p. Stattera na równ!eż · grać były napastnik ·LKS-u 

, la do życia specjalna komisja dla 
przebudowy strukturalnej PZPN. or~z 
dla przebudowy dotychczasowego sys­

Jiga państwowa -składa ię z ośmiu W'alnem zebraniu PZPN. s~rawa zawo- oraz Unji 'lub~lskiej Moslćal. 
klubów. dowstwa oraz sprawa zmiany dotych- Jak widać władze 22 p .p. nie próż~ 

Okręgi, które dotychczas podztetone czasowe~ systemu rozgrywek zaczy- nuJą 1 zasilają s.woje drużyny coraz 
były na trzy klasy A, 8, i 'C (za wY)ąt· na powoli doirzewać. świeższemi jednostkamL · 

temu rozgrywek. 
Jednocześnie komisja ta m!ała opra­

oować odpowiednie WlliOski W Sprawie 
zakapturzonego zawodowstwa Jak' e 
wkradło się od kilku lat wt szeregi 

kiem Sląska) mają według projektu ko· Cieszyć się należy, że wreszcie na-
misii rozgrywać mistrzostwa w pięciu ste wład:z;e sportowe pojęły, że dotych- . Dzień ·sportu 
klasach a mlanow! cie: Liga okręgowa, czasowy stan rzeczy nie może nadał 
liga, A, B, c i D. istnieć i że trzeba wreszcie coś uczynjć, . . K. p. zjed n o cz o n e. 

Pozatem komisja. \VySUwa . wnfoSek, by zapobieć . demoralizacJ" i zgniliźnie Z okaz ii święta 3-go Maja KP Zie"". 
w sprawie tWorzenia · Okręgów,. 'pÓdo- Jaka wkradła się w szeregi piłkarstwa dn-oczone urz•:\'dza tego dnia Qd godzi„ polskiego · piłkarstwa. 

Kom· sia ta odbyła już dwa posie­
dzenia, zaś w dniu onegdaiszym odby-

• ny Jej pop-Otudniu w lokal.u przy ulicy 
kręgów ltd. , półfkiego. J;>rzędżalnią.nej 68 i na' przclegejącerti 

"'l ' l ~ „ 1
"1> , • ' • • >'!• , I ,' ~ , , ! , , 

ło się w Warszawie trzecie pos·edzenle, łiKS {r ) ff k h ( ) ]0 ] (4 ]) ::1~~re:.::i~~:0Pr,;,~~~;on:~: 1ga - il oa rezerwa : :, 
kiego, łódzkiego, krakowskiego i war- „.„„.„ ••••• czer•onQcb miał '. 
sza"l!.!<iego, przedstwfcfele L·gi. ohyd- do•lconalQ ~renind 

sł · . Ostatni tegorocmy mecz p'tka•r1ki o iyna żydowska wystąpiła w składzie 
waJ wlcepreze PZPN. oraz szereg in- puhar nie powiódł się pod żadnym w z tę- znaczn'e osf abio·nym bez Rappoporta. 
nych osobistości ze świata sportowego< dem. . . I Zaklikowskiego, Kahana, Siwka. Sega-

Na posiedz~itlu tym omaw"ana byl2 Publiczno~ć jakby wyczuła, te dru- ta, Gertla i Morgenszterna. Grafa wiec 
jeszcze raz sprawa „kaperowania" za· żyna Hakoahu nie traktuje tego spot- właściwie drużyna rezerwowa Hakoa. 
1'.'odników z jednqo klubu do drugiego kania poważnie i stąwiła się na boisko hu uzupełniona Synkiem, Presserem i 

l.!a wzal<>du na to, że spr"WY tej nic w ilości zaledwie kilkuset osób. - I Szarakowiakiem a po przerwie Kopie-
• " "'I ŁKS wystąpił do gry niemal w kem- wiczcm. 

n10ttta uJąć w ładne normy postano pletnym sktadz'e ligowym, jedynie na I Naturalnie. że w tej obsadzie Hako­
wieri, gdyż jak stwierdzono bardzo iat '.)Ozycji środkowego pomocnika wypró- ah nie mógł być groźnym przeciwni­
wo Jest klubom obefść te postanowle- . 6,owany z,oistał ~t.eirlkie,. zaś le~ą stro.- · 1 kiem. dla Jlgowców. 
nia c:hoc·ażby w ten sposób te Spraw nę ataku stanowili Welrt1c· i Kahnow$~t. . Niemal . prze:Z c.afy czas. gry ŁKS 

' • • . . ' , Drużyna w tym składzie grała do- . pano~at niepodz:el()ie na bo1s~u. bo.m-
kaperunku zaJmu1ą s ę ludzte postronni, · skonale. zwłaszcza lewa strona ataku · barduJac formalnie bramkę druzyn,y zy-
Dfe mafacy niby ntc w,si>Qlp~~ ' wła- wyka~ała, w:.eJki ciag: na brarnke a Ka- . dowskiej. . „ 
f,lzami d~ego klµb.u, _ przeto kpmfsJa łinowski pop'sał. się Jako dosk<>nały sforze- I . . Ł,upem bramko~ym dla Ł'f\S-u po­
• chwaliła wnieść na nadzW.Vcza111,,. wal- fee, zaobywaJac dla swef<:Iruzyny sześć d-z1elth się następuJący z.a wodnicy: l(a-

1 
.i. ·:1r;_ T, ·n-. k plęknycłt bramek. , 1 nnowskl (6), Herbstreich (2) oraz Dur· 

nę zebrane r~PN. sensacy!uY wnllOSe. · Natomiast Steinkie nie uin1ał zastą,,. ·ka I Wełnic po jednej. 
o v.~.&>trzymanie wydawania zawodn:- p:ć Trzm·eu, wykazał znaczne braki 1 I Honorowy punkt dla Hakoahu Uzy­
kom zwolnień i wykreśleń na przeciąg dowiódł. ie ustępuje swemu koledz~ z skal w piierwszej połowie zawodów 
trzech lat. . I zespołu Jigoweg~ . · , I przy stan1e 2:1 Presser. · · · : · 
· Nadzwyczajne wa1ne zebranie PZPN. N~. usprawie·~liwie~ie tak .wyst'JikfeJ Sędziował b. słabo p. Busiakiewicz. 

boisku „dz:eń s·portów", przyczem na 
wszystkie Lmpre_zy wejscie będzie bez­
płatne. Program zawodów jest .niezwy­
kle urozmaicony i przewiduie między„ 
klubowe zawody bokscrs:k e, czwór• 
mecz gier sportowych: Zjednoczone -
HKS, zawody lekkoatletyczne, mecze 
p'ng - p-0,ngowe z udziatern Jutrzenki. 
klubu Mocarnej Po~ski i Ziednoczo1_1ych. 
Na zakończenie odbędzie się uroczysta 
Akodem}a. 

Przed trójmeczem 
„ /ekkoatletvcznvm w łodzi~ . · 

Dnia 8 maja z okatii dnia na „Fun­
dusz Olimpiiski" • odbędzie się cW Łodzi 
trójmecz lekkóatletyczny LKS-Krus.ze­
ender - Zj~dnoczone.: Trójrnec~ t,en, 
który odbędzie się na boisku LKS-u za· 
powiada się niezwykle ciekawie, gdyż 
powyższ'e kluby skupiają najlepszych 
l.?kkoatletów okręgu. Program imprezy 
przewiduje konkurencje źeńskie i męs­
kie, tak iż ujrzymy na boisku· · czołow 
lekkoatl~tki polskie. Kwaśniewską, Wei· 
sównę, Janowską obok najlepszych za· 
wodników okręgu m.ężczyzn, jal,t Rybak, 
Bobiński, Wróblewski, Miller, Starosta i 
Ł a~ ·. 

oł d 
_„ „ I .· ~porą.zk1 Jiakoahu. nalezy,podae, .ie dru- . , , · . r • . zw ane zostanie praw OPodvun.;e uż · · . . , · · " . · 

na J>ierwszą połowę mara. . . · , Aktual,ia sportowe. 
Rzecz zrozumiała, te wprowad7.e- łta]bJiŻSZB macza. ' I ·Prancuscy tenisiści Węgi·erski Zw. Lekkoatletyczny za-

nłe w tyc'e takiej uchwały uniemotli- pi/karskie w Łodzi. . · w Warszawie . proponował Polsce rozegranie meczu 
i k -4anl " Polska - Węgry w dniu ,i naździernika 

w raz na zawsze " aperow· e za- W nadchodzącą sobotę ł rdedsłete . W dnia,~h 5-7 maja na kortach Le- w Budapeszcie. Na propo;ycję tę naj„ 
wodników. • odbędzie się dalszy ciąg meczów piłkar gji oc'będlziie się me1cz Radng Club-Le- prawdopodobniej Polski Związek Lekko-

Ta tścłe rewotucyJila Uchwala wy- skich o m strzostwo łódzkiej . klasy A i gja, przyicziem ze stron:y francuskiej wy- atletyczny wyrazi swą zgodę. 
wota naturalnie potężne wraten" e w B. W sobotę na bosku .w:my o. go<ltinie: sta;pią słymni g.racze, a miainowicile: Walasiewiczówna przyjęła '. już oby· 
sferach piłkarskich, trzeba Jednak pr.zy- 16.30 od?ędzie ~:ę mecz: WilJla - W. 1 Br;u.gnon foarlepszy doU'bliista: świia>ta). :w3;tels.tw~ amerykań.skie i na lgrzyskach 
znać że w obecnej h jU j t t jed J<. S.-, zas na boisku DOK o te1 sameJ go Gen•te'n (s•tafy prurtne·r Bcrotry w d1ou- Ohmp1fsk1c.h wy1>tąp1 ·w bar.wa eh ame· 

' c w . es o ~- dzinie mecz: Hakoah - tTSO, w nie- hl.u), dlU Plaiiix (zwydęzca Mmzla. Kehr- rykańskich ja.ko Stella Walsh, : 
n~ wyjście z sytuac11, gdyż wszelkie dz elę ' o godzinie 11 na boisku ŁKS SP<>• lllllga i Fereta) oraiz panna Ad.aimoff. Za- · Ping-pongiści_ warszawskiegó AZS-u, 
półśrodki nie pomo~ą ze względów wy-,1 tka si<r ŁKSlb z PTC i o ,godzin:e 16.30 'Zlllaczyć n,aiJeży że W~rszawa zobaczy :kt6_rzy w nie~zfelę bawili w lopzi, 4~:r~­
żei już podanych. . na boisk~ DOK, Turyści ze Strz. ~I . . ;po raz pierwszy J~d·rz:eJows1ką. w spotka- _nah w ręwa.nzo:vvm meczu z KP Zi~d-

Pozatem na onegdaJszem postedze- ; Sp. 9 ~1strzostwo klasy B odbędą się nru z crołlOwą raik1e·tą zagiran;.c7Jl1łt. noczo.ne pot>ai~1 w ~tosunku 6;4. · - . 
• . • • 'w n; ·edz1elę następujące dalsze mecze: · . W punktacJI kobiecych lekkoatlety-

ttu omawiano ro'Wnlet cały szereg in· , Makkabi _ IKP (boisko DOK, godz. tl) O go gramó\V buła cznych mistrzostw Polski o nagrodę P.U. 
nych s1>raw, poruszanych iuż na · wal-j' Ziednoczone - SSKm (bosko Wimy, Cl . · n W.F. prowadzi Pogoń (Katowice) 15 pk.t. 
nem zebraniu PZPN. . godz. t l) Sokół (Zgierz) - Tul" (w Z5t:e by/a za lekka przed LKS-em 12 pkt. i AZS (Wąrsza· 

1 W , sprawie reformy sy!tentu roz- . rzu) .. Burz~ - Sokól (PabJanice) w Pa- Jak st~ alca'zaifo, kula, ~tórą ReiUasz· w.al - ·5 pkt., · ". ' . . 
grywe•k o mistrzostwo komisfa posta- I b.an1cach 1 Sokół (Zd. Wola) - Kru- .1J1Sta.nowlif w nied1zielę reko,rid polslki w, .. Mecz ~0Kslersbk1. z ,~zedc~ods~o~ac1ą. • I sze11der) (w Zd. WoUl. Wszystkie po- 1 rzucie 15.15 mtr., okaiz.afa się o 30 gr. wyznacz0 !1Y na 5 . . m. me . OJ z.ie przy-
now1ła wnieść projekt, który w ogół- wyższe mecze poprzedza\ zawody I za lekka. ReHasz zn~jd1UJ'e srię Joonaik w puszczaln1e do skutku. 

rezerw. tak dobrej formi•e, 7.e z pewnością poo... . , · • . 
•1·1!!d"Ynarod' OWY \VJ·s· "l·g d czas oboou w Wanz.awle rekord zosta- Wycieczka ltTK 111 Il " u Za proszenia 18 tJile poprawiony. · P b. . 

t b. l · K • ' k. ł · · ao a 7amc au omo 1/0WY we wow1e USOCIDS ego Kolar7.e pojadn na w T d ·. I d .„. . j ·. b- ' t..~ 
n . d d • 

1 
. . • . ~ _ n e zie e„ ma ma a r. . uuz-

oroctny mię '.zyinaro <CY'<Jf! wysc g Kusoclńslkł otrzymał cały szicire.g ra- I arzysh:a . kie TO\\.'arzystwo ·Kolarsk'i e ~rżi\dza 
. samochodiowy okręz~y PO u;li,cach Lwo- ipmszet1 na sta.rty zaii?ra11fic~. ale ie " · · w.y.clcczkę na rowerach do Pabianie. 
wa rozeigira.ny z.osta:n11e w dniua 19 czerw- wz·~lę·d:u na rt~zyigotowania 4'<rzecf10Himpti- . Na wcrorajs:rem pos,!ieid:zem:u Pol. -Wycieczka odbędzie się . dro.~ą okr.ężn.ą 
ca. , )sdde, weźmie udlzia1ł tyl:ko na z.awodi<t<:h ·Kom. OHmp. rozpa·trywa·na była s:prawa przez Widzew. Zbiórka kolarzy wyz·na-

R 
. ·. Ż . fk . „ Iw Amsterdamie i AntwerpjJ . . Starty Ku-: startu nasz}"Ch kolarzy n:a X Olhn:pja.~ czona została na godz. 8-ma w •ok.~du ' ewan D\VB SPD ante S;OCińsikteg.o w Berlinie I Londynie me diz:e. prz:r'C:ZOOl z.d1eicyidowa;rno • . że moill- Towarzystwa. przy ul. Targowej, 5, 

. dojdą do slkuilku:. lwym Jest wyjazd w wvipa1dik'u osiąg-nię-: skąd punktualnie o godz. 8 m. 30
1 
kola-

Z;ednoczone - Qoolan;a. 
1 

· . .. ... cia milf1.im6w. dirtrż~1 ny 4 ~ ł _Jednego rze wyruszą w drogę" . , 

. w nadchodząc~ niedz~I~ Od1b~d.:i:'e Sztuka 1Bilfri11DI ; ~a~a do blqu 
1 

km. z ~sca.. ···········-•. • ••.• 
się w Inowrncła wm rewanzowy mecz • . ~ S f ·1 
bokserski mlęd~y drużyną KP Zjed-oo- na fundusz o/Jmoiraltl I prawa UZJ - . N·a· 'es'cie· pom' o.c,. 
~~~n;_yasy\~~teł~~ia~f:,ta~~r~: ~f~~ 1 wyE~~~ ~~~~. 9.n~~!ka~t'~ A~S-u z Polonią · . . 
rl'OŚCI wag. następując'l drutynę: Brz~.; '•11ej OrecJd'4 na stad1,mt!e hl'l)nk:ztnYm w Jak s.ie dowtadiuJem:v. snrnwa ftrzjt . naJ.biednieJ· szym 
czek, M~·chalą,k, Cyran. K Jew$ki.. Sta.·~ t.nuenkach na QOlo mn~ o1Jmpt,.

1
Azs-.u z Polon.Ją . .pol~a obet:nre na nie.- · . · 

nlil ewski. Marczewski, . Bystr)'1 Jas„ i~~ . · . 6'bowfąz.yjącyc.h k011f.erencj~ch, a aNt!~l- .•..••••••••••••••• 
kólka. L · n~ będ!zte dopiew obcjalme na Je6J.łm. 

• 
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Zagadkowe samobójstwo 
kamerdynera multimi/io.nera 

Bruksela, 28 kwietnia. 
Popełnił tu samobójstwo b. kamer­

dyner multimiljonera belgijskiego Loe­
vensteina, który przed kilku laty wy­
padł z samolotu nad kanał,em La Man­
che i utonął . 

Samobójstwo kamerdynera przed­
$ławia się z tego względu zagadkowo, 
iż w pozostawionych przez niego listach 
.znaleziono dziwne tłumaczenie rozpacz­
liwego kroku. Kamerdyner pisze, że do 
samobójstwa zmusił go brak 500 fran­
ków na zapłacenie komornego. Tym-

1932 lX!lft~~';f 2s.1v 

Wojska rosyjskie . w Szanghaju 

czasem ustalono, że desperat posiad.ał w MandżurH sformowały się regularne odk:flzfa.ły białej armjf rosyjskiej, której 
w. d~u .ban~~ch depozyty na sumę kil- zada1niem jest prnwa·dzenie akcji dywersyjnej na gran4cy sowie<;°ki'ej. Na czele 
dz1es1ęcm m11Jonów frank?w. . od<lizkl'łów rosyjskich stanął pu.Vkowntk a-ngielsk! Thoms. Sz·tan1drurem wojsiko-

ązczegóły. te ~prawiły, ze w Bru- wym jest dawny sztandar rosyjskt. - Na rojęcLu wid!zimy <liefila<lę biaJych 
kseh zaczyna_Ją k;ą~yć .nowe fant~sty- wojsk w Szanghaju. 
~zue pogłoski o sm1erc1 Locvenstema. 
.... 

SkilZilDiB lotnika 
faszystowskiego 

który chcial dokonać /otu 
nad W lochami 

Paryż, 28 kwietnia. 
(t) Skazano tu zaocznie na 4-ry mie­

siące więzienia i 1.400 fr. grzywny 
wiocha Bassaresiego, który zaopatrzo­
ny w fałszywe dokumenty belgijskie, 
usiłował dokonać propagandowego lotu 
anty - faszystowskiego nad Włochami. 

· Bezrobocie w Ameryce 
wzmaga się 
Nowy Jork, 28 kwietnia 

2 rekordy w 2 dni Zachwianie naJwlęk-, 
szego na świecie 
Aoll&URM aatt.•8Clło 

Nr 117 

1 
Sadzenie drzewelt 

aa ułica&li fl~aaj &&ealiieJ. 

Po wiel·klch mrozach w roku 1929 ! w na­
steostwie licznych wyipa-d!ków samocho­
dowyeh, uJice Pra!!i Cresikiej są prawie 
ca.rlwwide pozbawione d1rz.ew. Obecnie 

'masowo odlbywa się sadz.enie d-rzewek. 
w czem bi•orą CZY'Tl:ny utdziM d'Zieci w wie­
ku szkolnym. Jest to sposobność do wpa­
jania w d1z·i>ed pos.zanowa.nia dla puibllcz­
nych p\arntacyj. - Zdjęcie prz.e.distawia 
gromard!kę dizi.ewczynek w kostjurnnch na­
rodmvych, zajętych sad1z.eniem drzewek. 

C6rka mikada 
łd~lo do szkol.u 

(t) Według oświadczenia przewodni­
ez;\cego Federacji Pracy Groena, licz­
ba bezrobotnych dochodzi w Stanach 
Zjednoczonych do 7 miljonów 250 tysię­
cy. Jako środek zaradczy Groen zaleca Mistrz pływack.f Francji Jean Taris usta­
wprowadzenie 5-dniowego dnia pracy. nowit w ciągu 48 god,zin dwa nowe rdkor­

Częściowa prohibicja 
w Belgji. 

dy świart·owe: prz.e,plynął trasę 500 me­
trów w ciągu 6 :01,2 ornz trnsę 200 me-

trów w ciągu 2:12,2. 

Depesze przyn1iosty sensacyjną wiado­
mość o zachwianiu s!ę największego 
prze<lsiębiorstwa naftowe.go Royal Du·tch. \ 
Istnieje przypu.sz.cze·ni·e. że stalo się to 
skutkiem uipadlku koncernu Kreu•gera. Na 
roaęctu wkl•zimy prnzesa towarzystwa 

lo·rda Henryka DETERDINOA. 

Zakaz wvszvnku w miejscach 
publicznych 

Bruksela, 28 kwietnia • 
. {Telegram wła.sny) 

(t) Kampanja prowadzona od dłuż­
szego czasu przez szereg organizacyj 
społecznych ,za wprowadzeniem prohi­
\ji'cjf odniosła częściowy skutek. 

Syn wJelklego oJca 

Na wczorajszym posiedzeniu parla­
mentu przyjęty został wniosek o ogra­
niczeniu sprzedaży alkoholu. Według te­
go wniosku wyszynk w miejscach pu­
blicznych zostaje zabroniony. 

Złote trumny 
• 111 dl'o6ofl'co.:A Aunnó111 

:Wiedeń, 28 kwietnia. 

Mała córeczka cesarza Ja1>0ńske~o. ks.fd­
nicZ!ka Shigeku Teru. uczęszcza w Tokio 
do sz:kDły powszechnej. Wbrew dotych­
czasowej tra-dycjf mLka<lo za:rzą<lził. aby 
nie była ona seprurowana od swych ró­
wieśniczek i miast uczyć się w dornu. 

ucz.ęszcz.ata dio szkoly. 
·· Wychodzący w Lińzu dziennik „Ta­

iespost" donosi, że dyrektorowi poczty 
Winderbergowi udało się odkryć w 
górnej Austrji w zamku Aurlozmunster, 
~robobowce dawnych hunnów. 

~ftelleff•heli•H•hehellellellMll•lltan•iji ..., 

W środkowej komorze znaleziono 
~toki złożone w trzech trumnach że­
laz;nej, srebrnej i złotej. W jednei z ko-
mór znaleziono 8 trumień żelaznych, 
wewnątrz posrebrzanych. w innej czte­
TY żelazne trumny oraz szkielet konia 
z jetdtcem. 

Henryk Camso, syn zmar~ w roku 1921 króla reoorów; ksztaifcl sę również na 
śpYewaka. NaUJCz.y'Cite"lem jego jest b. prezyickmt Meksyku. Ad1ol1 de la Huerta. Czy 

syn zdobędrzie taką sławę. Jak ojciec? 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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